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Czyż kraj, w którym poozuoie na­
rodowe i w ogolności poczaoie obo­
wiązków obywatelskich tak płytko 
wnikło w masy, gd lie  warstwa inteli- 
genoyi tak jest nieliczną, jak  u nas 
to jest nientety, — można uważaó za 
rzeoe tak dalece naglącą: utopienie 
głosów warstw oświeoeńszyoh w ma­
sie głosów proletaryatu, podległego 
wpływom stanowczo wrogim naszym 
narodowym interesom?

Dla stronnictwa, po doktrynerska 
rzecz biorąo, może rozszerzenie pra­
wa wyborczego wydawać się csemś 
bardzo pilnem. Lecz patryota, który 
rzecz każdą waży ze stanowinka in ­
teresu narodowego — a t o j e s t w  
n a s z e m  p o ł o ż e n i a  p i e r w n z ą  
n a s z ą  p o w i n n o ś c i ą ,  nie może 
kwapić się z wprowadzaniem do sej­
mu jurgielników czerwonego interna- 
oyonału I

Powiadają, że Daszyńsoy i Koza- 
kiswicze zmienią się w sejmie, że tu 
wyszlaohetnieją, że obudzi się w nich 
serce polskie... Kto chce oddawać się 
tym mrzonkom, albo udawać, że na 
seryo je bierze, niech się niemi łudzi. 
Lecz kto nie ohce wojować takiemi — 
nie powiemy argumentami, lecz ozcze- 
mi sofizmatami, ten żadną miarą nie 
może widzieć w tern jakiegoś nabyt­
ku narodowego, gdyby w skład nasze­
go sejmu weszły tak szkodliwe indy- 
dua jak  Daszyński i Kozakiewioz. Je­
żeli potrzebują ci panowie edukaoyi 
patryotyeznej, niechaj edukują się 
gdzieindziej, ale nie w sejmie I Sejm 
ma zaiste co innego do ozynienia, jak 
służyć za miejsye do przerabiania tak 
niewdzięoznego materyału.

W Krakowie, na wieou słowiań­
skim, najzagorzalsi konserwatyści pod 
uiaśli glud za i6<aolucyąi. którą domagała 
się rozszerzenia prawa głosowania na 
posłów do sejmu. Bo i nikt w dobrej 
wierze nie może sprzeciwiać się zasa 
dniczo i na zawsze rozszerzeniu prawa 
wyborczego na coraz szersze warstwy 
ludnośoi w miarę rozszerzenia się o- 
światy, tudzież poczucia praw i obo­
wiązków obywatelskich.

Lecz po świeżych doświadozejpiaoh 
z badeniowską reformą wyborczą, 
ohoieó natychmiast, ni9 czekając na 
jej przetrawienie, powtórzyć teń eks­
peryment i w sejmie, znaoz^łoby na 
szem zdaniem to samo, jak gdyby 
ktoś chciał przemocą wlewać w gar­
dło zdrowemu ozłowiekowi jakąś me­
dycynę, o boórej eię wie, iż na gorą­
czkę może być dobrą, lecz zdrowemu 
jest co najmniej niepotrzebą. Po oo 
wnosić do sejmu zawieruchę? Gzy
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Przez dni kilka po owym pamięt- 
z jm  dla siebie balu w domu pani Ma- 
1 nieokiej, Gustaw nie opuszczał wca­
le swego tymczasowego w hotelu mie­
szkania. Potrzebował uspokoić się 
po dozuanem wstrząśnieniu, aapano- 
jraó nad własnem rozdrażnieniem i pla­
j ty  na przyszłość ułożyć. Rozczarowa­
nie, jakiego doznał, nie zostawiło mu 
w sercu zawiści, tylko trochę gorycay 
i smutek bezmierny. Czuł, iż każdy 
mniej zaślepiony człowiek byłby się 
oddawna przygotował na zawód po­
dobny, całe bowiem zachowanie się 
panny Malinieokiej, również i&h i 
milczenie uparta Maryana na tym

Ednkcie, powinno go było przysposo- 
ió do smutnego rozwiązania, tern 

bardziej, i i  brat. jakby dla wynagro­
dzenia za oziębłość siostry, oznaki 
swej przyjaźni podwajał pod każdym 
.mnym względem.
i

Wzburzonemu i głęboko zranione­
mu Gustawowi wpływu Maryana bra­
kło teraz nawet, ten ostatni bowiem, 
nazajutrz zaraz po balu, wyj ił do 
Maliny, gdzie zarówno interesa, jak i 
stan zdrowia samego radoy, który 
przykuty do fotelu, pokoju swego od 
dawna nie opuszozał, wymagały jego 
obecności. Wkrótce jednak siła charak­
teru wzięła górę w artyśoie, warunki 
życiowe zaś wymaganiami swemi wy­
rwały go z apatyi. Najpierw więc 
obraz swej ukoohannj, ten, który wy­
pieścił najbardziej, traktując go z za-

Sałem i uozuoiem młodośoi — owo 
ziewozę w hamaku — cofnął i po­

słał na wystawę, dając w zamian in ­
ny, historycznej treści, któremu przed­
tem odmienny lon przeznaczał. Póź­
niej, z kolei trzeba się było zająó wy­
nalezieniem mieszkania i urządzeniem 
pracowni, zimę bowiem choiał w sto­
licy spędzić. Na azozęście przyszło mu 
z łatwością dostać takowe po jednym 
z opuszozająoyoh kraj kolegów: przy­
wiezione zaś z sobą artystyczne bogao- 
twa, starannie za granicą zebrane: 
makaty i materye, posążki, bronzy i 
stare zbroice, zresztą mnóstwo tych 
drobnych fraszek, któremi malarze tak 
otaozaó się lubią, zamianiły je  wkrót- 
oe w istne pieśoidełko.

Warszawa jednak zbyt małą jest, 
aby przybyoie wybitniejszej najakiem- 
kolwiek polu osobistości niespostrze- 
żonem pozostać mogło. Wkrótce dzien­
niki uwiadomiły wszystkioh o powro­
cie do kraju G. Lackiego, znanego 
malarza, który w zessłorooanym salo­
nie potrafił sobie ogólne zjednać po­
chwały. Wślad aa pierwszą wzmianką, 
posypały się inne, a głodna wrażeń i

spragniona wypadków rzesza reporter­
ska n;e omieszkała na wszystkie tony 
oznajmiać i śpiewać całej przeszłości 
„sławnego i zasłużonego*, jak  go już 
zwano, malarza, którego pierwszy 
obraz ukazał się na wystawie. Publicz­
ność i krytycy pospieszyli oglądać 
takowy, i — o dziwo — poraź pierw­
szy może w zupełnej ze sobą pozosta­
li zgodzie. „Ksiądz Marek błogosła­
wiący konfederatom barskim* ogólny 
zdobywał poklask. Publiczność, której 
sąd polega bardziej za in tu ic ji i wre- 
dzonem poczuoia piękna, niż na wy- 
robionem smaku, lub ściśle określo- 
nyoh zasadach artystyoznycn, groma­
dziła się tłumnie przed wielkiom płót­
nem Gustawa, bo ta potężna postać 
starca, od którego nieujęta jakaś biła 
światłość -  ohwytała je za nerce, roz­
rzewniała i porywała zarazem. Ksiądz 
Marek nie potrzebował złooistego nim- 
bu, gdyż aureola świętości i proroctwa, 
wyraz potężnego ducha i nieograni­
czonej miłości ku sprawie tych, któ­
rym błogosławił w tej obwili, bila z 
każdego rysu siwowłosej jego postaci. 
Wśród schorzałego oblicza, oczy tylko 
świeoiły mocą niezłamenego ducha, a 
ręce wyciągnięte zdawały się ohoieć 
dodać hartu nieszczęśliwym, idącym 
walozyó pod sztandarem poświęcenia.

Kornie schylający przed nim ozoła 
hufiec uderzał dziwną mięszaniną ry­
cerskiej powagi, i pełnej prostoty po- 
bożnośoi. Na czele stała garstka boha­
terskiej starszyzny w rynsztunkach; 
dalej roił się już tłum mieszany. Snadż 
wszyscy przywiązywali nadzwyczajną 
wagę do błogosławieństwa i proroctw 
mistycznego starca, bó oczy ich z wia­
rą i zabobonną trwogą zwracały się

ku niemu. Na pierwszym planie, przy 
dzielnej sarmaobiej postawie wodza, 
siedzącego wa rwącym się arabozykn, 
widniała postać 14-sto letniego może 
delikatnego chłopięoia. W dziecięcych 
jego oozach, wpatrzonyoh w natohnio- 
ne oblioze księdza Marka, edżwiercie- 
dlała się taka dziwna ozułość i tęskni- 
oa, taka w /raźna zapowiedź śmierci, 
iż ozu;eś, że męczeńskie to dziecko 
pierwsze pod zimną jej padnie kosą.

Całość obrazu zdumiewała jednością 
kompozycji i siłą wykonania, poryw a­
ła duohem, który ją  przejmował. Pod­
czas więc gdy publiczność zaohwyoona 
była ogólnem wrażeniem, krytyoy od­
dawali należne poohwały ozystośoi ry ­
sunku, sile kolorytu i artystycznemu 
wykończeniu trudnych szczegółów, 
których bonie, zbroje i sarmaokie po­
stacie ryoerzy mnóstwo nagromadzały.

Gustaw, nie wiedząc nawet o tern, 
stał się bohaterem dnia. Jego uroda 
przy tern, wdzięk i wytwornośó układu 
tern więoej jednały mu sympatyi. Sta­
ry książę Korecki, który zbyt dobrym 
był znawcą, aby się na zaletach obra­
zu nia pozuaó, dumny, iż, jak dotąd, 
ou jeden nową znał znakomitośó, sam 
pierwszy złożył wizytę młodemu ma­
larzowi, prosząc go na śniadanie, na 
którem Gustaw poznał odrazu całą 
rystokratyozną koteryę stolicy, oraz 
dużo osób z literackiego świata.

Jeszoze jedna uczta w gronie kole- 
żeńskiem, a popularność jego została 
sapewnioną stanowczo. Jakkolwiek bo­
wiem artyści i literaci są irritabiie ge- 
nus, zazdrość jednak, o którą posądza­
ją  ioh ogólnie, nie jest tak silną, aby 
nie dała im odozuó rzeozywistego ta 
lentn. Przeciwnie, wobeo wyższego po­

lotu i Bożej iskry, sami oni chętnie 
ręoe do poklasku składają, sami chylą 
czoło przed wyższośoią, lub podają rę­
kę równemu sobie twórcy.

Pewnego dnia Gustaw przyszedł na 
wystawę, a stanąwszy przed swym o- 
brazem, przysłuohiwał się z dziwną 
przyjemnośoią nieskrępowanym żadny­
mi względami sądom ogółu. Zwiedza- 
dzający nie znali może głównych za­
sad sztuki, nie umieli określić zalet 
pędzla, jakiemi obraz wybitnie się od­
znaczał; myśl jego przewodnia wszak­
że tak przemawiała do wszystkich, ta­
kie serdeczne budziła w nich eoha, iż 
kierowani przeozuoiem tern wewnętrz- 
nem i intuicyą, wszyscy szczery odda­
wali mu poklask. Artysta umiał prze­
mówić do pojęć publiczności, umiał u- 
derzyó w strunę, która żywy oddźwięk 
w seroaoh jej znajdowała.

Zjednać sobie uznania krytyki, roz­
broić mocą talentu surowyoh jej zoi­
lów, a równocześnie podbić kapryśne 
nieraa seroa ogółu, to dla artysty try ­
um f nie mały.

Nieanany przez nikogo, Laoki wmie­
szany w tłum, słuchał z uśmiechem na 
ustach zdań wypowiadanyoh półgłosem 
dokoła. Naiwne takie uwagi, to często 
nader cenna dla malarza wskazówka. 
Najbardziej uderzał go wyraa twarzy 
dziecka, bo 14 letniej może dziewczyn­
ki, której oiemne oczy zawisły jak 

rzykute na wzniosłej postaai księdza 
rarka, usta zaś zdawały się modlitwę 

szeptać jakąś. Mała jej główka poohy 
lała się przytem w zachwycie i poko 
rze, jak  gdyby kornie skłaniając się 
przed wzniesioną ręką starca, o si­
wym, rozwianym włosie, który wyra 
aem proroczej siły moralnej na ol-
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brzyma wyróał tutaj. Snaó ohoiała, 
aby cząstka tego błogosławieństwa i 
na jej sierocą prawdopodobnie spadła 
dolę.

Gustaw patrzył z zajęciem i współ­
czuciem na dziecko namotne, jak  się 
zdawało, a pooiągnięty smutkiem jego, 
tak dziwnie przemawiającym mu dziś 
do duszy, myślał właśnie, jaki ładny 
stanowiłoby przedmiot do rodzajowe* 

obrazka, któremu śmiało możnaby 
tytuł „Niewinność" — gdy w tern 

szmer jakiś i więcej ożywione głosy 
dobiegły go odedrzwi. Podniósł mimo­
wolnie oozy. U wejśoia, a głową od­
wróconą, oddając jeszoze trzymaną w 
ręku zarzutkę lokajowi, stała pani Ma- 
liniecka, na kapeluszu jej sai, wień­
cząc okazałą postać, barwna bujała aię 
papuga. Poza nią widać było oórkę, w 
otoczeniu kilku pauów, wśród któryoh 
snaó rej wodził ów petit-creat, o rudych, 
małych bokobródkach i szkiełku w pra­
wem oku.

Laoki oofnął się szybkim ruohem, 
a amięazany a publicznością, do bo- 
oanego przesunął się salonu. Stąd nie- 
spontrzeżony mógł widzieć te panie, 
śledząo baoznie wrażenie, jakie uczyni 
na nich jego obraz, umiesaozony wła­
śnie na olbraymioh sztalugach n drzwi 
tych samych, do których swróoił się 
Gustaw.

Stojąc przed dawno znaną sobie 
rzeźbą, nie spuszczał oka a przyby­
łych. Grupa ioh cała, wyróżniijąoa się 
wytwornym strojem, przesuwała się 
doić szybko wzdłuż galeryi, krótkim 
tylko przystankiem darząc większych 
rozmiarów płótna, prayozem ożywiona 
gawędka nie ustawała ani na ohwilę.

(C. d. n.)

J. Friedrich & A. Beacock Lwów, ulica Hetmańska I. 4
(obok oukiemi W-go Grossa) 

polecają

Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domoworgospodarcze, szczotki wszelkiego rddzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne
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Fałszywy krok
Lwów d. 30 grudnia.

Lewica sejmowa uznała za stoso­
wne wystąpió na dzisiejszem posie­
dzenia ponownie z wnioskiem swoim 
zeszłorooznym, zmierzaiąoym do wpro­
wadzenia w sejmie piątej kuryi i po­
większenia ilości posłów z miast. Na­
turalnie, iż w teraźniejszej sytuacji, 
gdy sejm pozostaje właśnie pod świe- 
żem wrażeniem przeprowadzonych na 
wiosnę b. r. wyborów do Rady pań­
stwa i fatalnych zajść w parlamenoie, 
ilustrujących te wybory — najzago­
rzalsi dawni zwolennioy ponowionego 
dziś wniosku, zapewne nie liczą na 
to, ażeby dla swoioh „ideałów", któ­
rych prawdopodobnie nawet urzeczy­
wistnienia nie pragną, uzyskali wię­
kszość w sejmie. Ponawiają ten wnio­
sek dla konsekwenoyi: gdy go w ze­
szłym roku postawili bez skutku, a- 
żeby nikt nie pomyślał o nish, że 
zmienili sweje poglądy.

Chooiaż atoli wniosek ten nie jest 
aktualny i woale nie grozi niebezpie­
czeństwo, aby zamieniony został w 
ustawę, to przecież musimy zapytsó: 
ażali nie byłoby istotnie lepiej dla 
kraju, a nawet dla samego stronni­
ctwa demokratycznego, stawiającego 
go, pożyteczniej — zaniechać tej de­
m onstracji ?...

Jeżeli lewica sejmowa chce tym 
wnioskiem zamanifestować swoje libe­
ralne usposobienie, to dość wskazać 
na przykład, jakiej wdzięcznośoi do­
czekał się gabinet hr. Badeniego i on 
sam, ze strony żywiołów radykalnych 
za to, iż z zaparciem się uozuó osobi­
stych, i z wysiłkiem największym 
przpparł . w Radzie państwa reformę 
wyborczą, która nadała czynne i bier­
ne prawo wyborcze kilku milionom 
proletaryuszów 1 Nikt z większą za 
wziętościę, nikt gwałtowniej nikt za- 
wistniej nie zwalozał go, jak  właśnie 
reprezentanoi tych proletaryuszów. I 
nie ulega też najmniejszej wątpliwośoi, 
iż wniosek dzisiejszy kredytu naszej 
lewioy sejmowej u radykałów nie po­
prawi; dla nioh pozostanie to stron 
niotwo i nadal „przełamaną demokra- 
oyą* „naftowo-liberalnymi patryotni- 
kami" i td.

Ale — nie mówmy o tern... Wie­
rzmy, i ł  to, oo czynią ci panowie, 
czynią nie dla marnego poklasku, dla 
popularności. Zostawmy na boku roz­
trząsanie m o t y w ó w  ich czynu, a 
zastanówmy się nad istotą samą ioh 
akoyi. _______________ __________

nie byłoby dla lewioy sejmowej jakoś 
przystojniej ten zaszczyt komuś inne­
mu pozostawić?

ści

d) uchwały rozstrzygające w I in- 
siancyi o zażaleniach nieważności wnie­
sionych przeoiw orzeczeniu giełdowe- 
-g* sądu polubownego;

e) uchwały dozwalające egzekuoyi 
na, ' podstawie aktów i dokumentów 
sporządzonych za granicą;

f)  uchwały nakładające wynagro­
dzenie za szkodę, wyrządzoną wierzy­
cielowi przez zobowiązanego niepraw- 
■Jziwem przedstawieniem ntanu rze­
czy, podlegają ostemplowaniu według 
■uartośoi przedmiotu spornego a mia­
nowicie:

1. do 50 koron — 1 korona
2. ■ 100 „ -  2 „
3. „ 400 „ -  5 „
4. „ 1600 , — 10 “
5. nad 1600 koron %%  należyto- 

z 25% dodatkiem od wartości
przedmiotu spornego.

B) a) Wyroki rozntrzygająoe skargi 
o wznowienie postępowania i skargi 
nieważności — oraa

b) uchwały odrzucające wprost skar­
gę z powodów formalnyoh

podlegają należy tośoi o połowę 
mniejszej od wyżej podanej.

Wyroki tz. częściowe, pośrednie, 
wolne są od stempla.

Należytośó prawna winna byó do­
starczoną w stemplach już przy wy­
daniu pierwszego częściowego wyroku.

Zażalenie nieważności w sprawach 
drobiazgowych podlega stemplowi na 
] koronę od 1 arki.sza.

We wszystkich innych sprawach 
apelacje i rewizye podlegają przy war­
tości przedmiotu:
1) do 50 koron stemplowi na 1 kor.
2) „ 100 „ „ „ 2 „
3). „ 400 „ „ „ 5 ,
4) n 1600 „ „ „ 10 „
5) nad 1600 „ „ , 20 „

Rekursa przeciw orzeczeniom i u-
ch wałom podlegają opłacie należytośoi 
o połowę mniejszej.

Odpisy sądowe podlegające dotąd 
opłacie 36 ct., mają byó odtąd ostem- 
t-.lo

Kawa ustawa o należytoteh s jta iji
Lwów d. 30 grudnia.

Przed kilku dniami podaliśmy w 
atreszozeniu p ojekt rządowy, przed­
łożony parlamentowi a nie uchwalony 
przezeń z powodu prowadzonej ob- 
strukoyi, nowej ustawy o należyto- 
sciach sądowych. W artykule tym 
wskazaliśmy, jak wieloe ów projekt 
przejęty je s t duohem fiskalizmu i jak 
uciążliwe byłoby zaprowadzenie nader 
wysokiego stempla w sprawach kar­
nych, dotychczas zupełnie od stempla 
wolnych, jak  niemniej na projektowa­
ne nader wysokie należytośoi w po­
stępowaniu egzekucy jnej i konkur-

Gdy nowa piofljfcur- cywilna 
wchodzi w życie z ^  Rokiem, 
więc i ustawa o n a i-M T ^  .u sądo­
wych, z tymże sa m jilK p  L in  musi 
uledz zmianie.

To też wczorajsza urzędowa Wie­
ner Ztg. opublikowała odnośną nową 
ustawę, wydaną drogą rozporządzenia 
cesarskiego na mocy § 14 konstytu- 
cyi i doznaliśmy — przyznajemy — 
miłego wrażenia.

U tawa ta bowiem, drogą rozpo­
rządzenia prowizorycznie wydana, o- 
g r a n i o z a  s i ę  j e d y n i e  n a  w p r o ­
w a d z e n i u  t y c h  z m i a n  w dotych- 
ozas obowiązujących przepisach, które 
w skutek wprowadzenia nowej pro­
cedury cywilnej b y ł y  n i e z b ę d n e ,  
a p o m i j a  z u p e ł n i e  proponowane 
w projekcie rządowym, przedłożonym 
Radzie państwa, u c i ą ż l i w y  o b o ­
w i ą z e k  s t e m p l a  w s p r a w a c h  
k a r n y c h ,  jakoteż n o w y c h  n a l e -  
ś y t o ś a i  w s p r a w a c h  e g z e k u - .
c y j n y o h  i k o n k u r s o w y c h ,  którmr.łowane marką na i  koronę, 
miały na celu wyłącznie względy /sejjJ* Dalsze egzemplarze nakazów zapla- 
Skalne. a mają byó ostemplowane marką na

Jak dotychczas Łtsiy, tak fi nać ? 
podania w sprawach karnyoh wolne są 
zupełnie od stempla a w sprawach ê  
gzekuoyjnych i postępowaniu konkur- 
sowern nowe należytości nie zostają 
wprowadzone.

W pomniane rozporządzenie cesar­
skie pos’anawia tylko zmiany nastę­
pujące w sprawach cywilnych, obo 
wiązujące od 1 stocznia 1898 r.:

Podania i protokoły w postępowa­
niu sądowem sporne m i niespornem 
p o d le g a ją c e  dotąd stemplowi na 36 ct., 
m a ją  b>ó zaopatrzone marką stemplo­
wą na 1 koronę. Napisy podań i pro­
tokołów są wolne od stempla.

Wyroki i orzeczenia sądowe pod- 
legają następującemu ostemplowaniu: 

A) a) wyroki I mstancyi orzekają 
oe w sprawie głównej;

b) końoowe orzeczenia w sprawach 
o n a r u s z e n ie  posiadania;

o) nakazy zapłaty w postępowaniu 
upominawczem i w sporach wekslo­
wych ; _________

t  A wrony.
Pisemne wydania wyroku i moty- 

wa uważane byó mają jako część skła­
dowa samego wyroku, nie podlegają 
przeto osobnemu stemplowi.

Hipoteczn* adnotaeye wprowadze­
nia administraeyi przymusowej, oraz 
postępowania licytacyjnego, podlegają, 
teżeli odnośne pretensya hipotecznie 
nibezpieczooą nie była, opłacie połowy 
tej należytośoi, jaka się należy od wpi­
su prawa zestawu. Należytośó ta ma 
byó jednak Uwzględnioną przy wy­
miarze należy^śoi od wpisu później 
dokonanego. "

W spraw a^ o najem mieszkania, 
jeżeli ustano® ony term in wypowie­
dzenia nie przekracza 1 miesiąca, w 
sporaoh o i użebność mieszkania i o 
wymowę, i w sporaoh wynikających 
ze stosunków służbo wy oh i najmu u- 
sług, oznaozą się wartość przedmiotu 
spornego na 100 koron, celem wymia­
ru należytośoi prawnej.

We wszynti joh inayoh sporach pod­

noszą z Konstantynopola, jako w naj­
poważniejszych kołaoh góruje tam ada- 
nie, że i teu ostatni krok pattyarohy, 
jak  wszystkie poprzednie, poaoetania 
daremnym — a to s  rozmaityoh po­
wodów. I tak w najw ain ejsaej sfera* 
utrzym uje się zamiar, nie noiszaó su- 
pełnie ruchu armeńskiego, ponieważ 
się okazał wyl.ornem narzędziem, aby 
wskazując na „rewoltującyok Armeń­
czyków" odwraoaó niezadowolenie ma­
hometan z teraźniejszych rządów, nę­
dzy finansowej itp. Jakżeż dalej mo­
gą mahometanie — a czynią to  — wo­
łać o reformy i swobody, wobeo gro­
źnego ruohu armeńskiego !

Tak więc, jak Budap. Corr. daje do 
zrozumienia, zapatruje aię sułtan. Al* 
oo więoej, i oo może jeszoze fatalniej­
sze rozmaitym kołom dworu rałtań- 
skiego bardso wiele na tern zależy, 
aby rucb armeński nie ustał, po częśoi, 
aby mogły wywierać nacisk na sułta­
na celem przeszkodzenia ewentualnym 
dosadnym reformom, dla niob niedo­
godnym. Zresztą cały tureoki aparat 
administracyjny posiada w trwającym 
ciągle ruchu armeńskim niewyczerpa­
ne źródło łapówek, . które aa każdą 
funkoyę urzędową wedle zwyczaju kra­
jowego uiszozać muszą. Nadto roz­
szerzony powszechnie system sspiolow- 
ski posiada w ruchu armeńskim rozle­
głe pole do donosów, denuncyaoyj a 
przeto do awansów, odznaczeń i gra­
ty fi kacyj.

W końcu donosi Budap. Corr.: 
„W kołach zarówno tureckich, jak ar­
meńskich, wnzczęla się ostatni«mi cza­
sy obawa, że nareszoie przyjdzie do 
nkutku zjednoczenie się komitatów a r ­
meńskich z młodotureokiemi eelem 
wspólnej akoyi, którego się już daw­
niej lękano, i które dotyohozas o obo­
pólną awersję się rozbijało. Obie atro- 
ny, wypadkami ontatniego okrasa o- 
słabione, mają nadzieję, >• zjednocze­
nie to przysporzy im sił i interesom 
ioh dopomoże. A są już po temu od­
nośne oznaki."

Cała ta  korespondencja pochodzi ■ 
pewnością ze wskazówek, przeełanyoh 
od gabinetu wiedeńskiego, jakeż Pe- 
ster Lloyd, podając ją, zarazem w a r ­
tykule wntępnym dobitnie zaznacza, ż* 
zawarte w niej wiadomości w zupeł­
ności odpowiadają obeonemn stanowi 
rzeczy w Konstantynopolu. I  -oświad- 
ozz, że jeśli wybnoh niepokojów kre- 
teńskich cdwróoił był uwagę mocarstw 
od położenia Araeńozyków, to  nie­
chaj sułtan i jego doradoy nie sądzą, 
że i obecnie taksamo będzie z marne- 
ryałem patryarchy Ormanisa, ponie­
waż oozy mooarstw ku wschodniej Azyi 
się zwróciły.

Zdaniem Pester Lloyda, sułtan z pe­
wnością rzuci memoryał Ormaniaue ad 
acta, patryarchz Ormaniau, znakomity 
teolog i kapłan poda aię do dymiayi i kto 
inny zasiądzie na stolicT patryarssej. 
Gdyby komitety armeńskie w Szwaj- 
oaryi i Anglia zbyt żywo się ruszały, 
możnaby znowu w Konstantynopola 
lub gdzieindziej urządzić zapomocą 
„pałkarzy* rzeź i potem wołać, t e  kr- 
meńozyoy są źli i niespokojni, więc na

legających orzeoznictwn sądów powia­
towych oznacza się tę wartość na 400 
koron; — w sporach podlegających 
orzecznictwa trybunałowi na 1.600 ko­
ron z wyjątkiem sporów, dotyoząoyoh 
ustanowienia porządku wierzytelności 
w postępowaniu egzekuoyjnem i w 
konkursie, przy któryoh oznacza się 
wartość tego przedmiotu na 400 ko­
ron. Wreszoie w sporach ordynackich 
i lennyoh oznaoza się wartość przed­
miotu spornego na 3.200 koron.

Wszystkie te postanowienia mają 
zastosowanie tylfco w sporach, w któ­
rych ma miejsce postępowanie według 
nowej procedury oywilnej.

Sprawa armeńska.
Lwów d. 30 grudnia.

Wkrótoe mają się zebrać delegaoi 
tureocy i grecoy dla ułożenia speoyal- 
nych konwencyj, o któryoh mówi tra ­
k ta t pokoju. Spór grecko-turecki za­
tem podobno zej dzie z pola i nie prze­
niesie się na rok przyszły. Natomiast 
znowu się wysuwa na jaw sprawa ar­
meńsko turecka, która spór grecko-tu­
recki poprzedziła, a do dzisiaj woale 
o krok rzetelny naprzód nie postą­
piła.

Otóż d. 23 bm. przedłożył patryar- 
cha armeński Ormanian sułtanowi a 
dres aawierająoy 28 punktów. Treść 
ioh znamy dotychczas tylko ogólniko­
we. Mianowicie żąda adres dostate- 
oznej pomocy dla zapobieżenia panu- 
jąoe] w prowinoyaoh nędzy, protestu­
je  przeoiw surowym zarządzeniom po 
licyi i rozpoczętemu przez nią prze­
śladowaniu wszystkich ormian bez ró­
żnicy, żąda wykonania dotyohozaso- 
wyon reskryptów sułtańskioh oo do za­
bezpieczenia mienia, religii, szkoły i 
pokoju narodu i przytacza rozmaite 
środki, za pomocą których stawiane są 
przeszkody przywilejom i kompeten- 
oyom patryarebatu. Każdy punkt wy­
jaśniony jest obszernie w osobnym za­
łącznika. W końcu wskazuje adree, iż 
patryarohat wśród takich stosunków 
funkoyonowaó nie je st w stanie.

Rzecz jasna, że patryarohat armeń­
ski mądrze uczynił, gdy z żądaniami 
swemi nie występywał w chwili gore­
jącego zatargu z Grecyą, za oo mu 
nietylko sułtan, ale i mocarstwa po­
winno być obowiązane. I niemniej mą­
drze uczynił, gdy obeonie. przedkłada 
okropne położenie swego narodu po 
załatwieniu sprawy greckiej i gdy 
sprawa kreteńska zbliża się do aała- 
twienia. Patryaoh nie stawia raw et 
żadnych pretensyj nowych — żąda 
tylko pomooy, jakiej skarb państwo­
wy użyczać winien nawiedzonym klę­
skami okolioom, a dalej tylko dotrzy­
mania dawnych już przyrzeczeń. 1 w 
tern najmądrzej postąpił patryaroha, 
bo najzaoiętsi wrogowie Ormian adre­
sowi jego ani najmniejszego zarzutu 
nieiojalnośoi, ani presyi uczynić nie 
zdołają.

Tymczasem do Bufapcstcr Corr. do­
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reformy nie zasługują, Doradcy Abdnl 
Hamida wystąpią w  zdaniem. że sko­
ro Serbowie, Bułgarzy i Aloańczyoy w 
Tnrcyi europejskiej reform się nie do­
magają, to zkąd przychodzą Armeń­
czycy ze swemi pretensyami ? Że da­
wniejsze przesilenia tureckie były 
prze a wpływy zagraniczne wy wołane, 
i że nii w  tej jest dzijiaj.

Wszelako od jzas’j traktatu  ber­
lińskiego wszystkich zaourzeń w Tur- 
oyi powodem było przedewszystkiem 
niezadowolenie własnej ludności, n ie ­
podobieństwo konserwowania stanu 
obecnego. Zajęta wypadkami w skraj­
nej Azyi dyplomaoya europejska mo­
że się obecnie z całą forsą me ujmie 
za Armeńczykami, aby nadano im rze­
czywiście ustępstwa, które przed dwo­
ma laty mocarstwa wymogły na Tur- 
oyi; i Turoya nie potrzebuje się dzi­
siaj obawiać zdobywozej zaohłanności 
mocarstw europejskich. Ale reformy 
muszą być wdrożone i przeprowadzo­
ne rzeczywiśoie, taktyka m itrężeria, 
przewlekania, podżegania jednyoh 
przeciw drugim nie na długo się uda. 
I gdy w końcu wybuchnie w Tureyi 
walka wszystkioh przeciw wszystkim, 
to ten pewniej i n*zawsze runie wła­
danie tureckie. Na tę ewentualną po­
wszechną wojną wewnętrzną Turcyi 
wskazuje korespondeneya Budap. Gorr 
artykuł Pesłer Liloyda zaś, że hr. Go- 
łuohowski, którego zajęte sprawą 
wsohodnio-azyatycką mooarstwa o zda­
nie pytaó nie potrzebują, tern skrzę­
tniej zajmie się utrzymaniem swojej 
pozyoyi w koncercie europejskim co 
do spraw tureckioh, i naseryo zajmie 
się Ormianami. A czas w istocie naj­
wyższy bo sprawozdania misyj ka­
tolickich, którym jedynie w zupełno­
ść' zaufać można, położenie ioh w 
straszliwych przedstawiają barwach

dla
na

wdowa po śp. Tomaszu Zanie, 
której wspomnienia przeszłości są 
schyłku życia ostatnim promieni 
gasnąoego słońoa.

.Niestety zaniemiał dla niej cały 
świat i nie łatwo przychodzi jej się 
z nim poreznmieweó; postradała zu­
pełnie słuch, więo tylko na piśmie 
można się do niej odzywaó i zadawać 
pytania, na które odpowiada obszernie 
i wyczerpująco. Ale gdy ją  przedmiot 
zajmie, ożycia się, zdaje się, że w o- 
ozach młodnieje, bystre spojrzenia to- 
ozy po obeonyoh, a lioa starnszeeiki 
kraśnieją nieraz rnmieńosm, jak  pa­
nieńskie jagody, gdy w serou wskrze­
sza pamięó tej dalekiej, zamglonej 
przeszłości**.

W posiadania rodziny Zanów znaj­
duje się olejny portret Tomasza, pę­
dzla Minjota. Inny jest własnością 
prof. Kryńskiego w Warszawie, a je ­
szcze inny z lat młodzieńczych, ryso­
wany przez prof. Rustama, przecho­
wał pan Henryk Siizień, syn Rafała, 
który należał do przyjaciół Mickie­
wicza.

Tak tedy ndało się pann Gawale- 
wiczowi zgromadź'6 liczne materyały 
do biografii Tomasza Zana, która bo­
daj najprędzej ujrzała światło dzien­
ne, wypełniając lukę w historyi lite­
ratury naszej. W. M.

10

Nad brzegiem Niemna.
Ciekawe rzeczy opowiedział nam 

w ostatnim numerze Tygodnika illu- 
strawnego Mj jy a n  Gawalewioz. Opo­
wiedział mianowicie wyprawę swoją 
na Litwę po nieznanie dotyohoaaa 
szerszemu ogółowi, ukryte w archi­
wach familijayuh zabytki twórczości 
literackiej Tomasza Zana.

Nad brzegiem Niemna, na ruinach 
byłego zamkn krzyżao! ego zi alazł 
dwór szlaoheoki, a w mm na scraży 
niezwykle bogatej spuścizny rękopi­
śmiennej po „druhu Mickiewiczow­
skim" panią Brygidę ze Swiętorzeokich 
Zanową i pana Abdona Zana, wdowę 
i syna ś- p. Tomasza. Prosił o gościnę 
i pro.il o przyzwolenie rodziny n« 
■badanie pożółkłych od starości foli-i- 
łów. Przyjęto go otwartemi rękami, 
otwarto drzwi oa bibliotek' i oto zna­
lazł się Maryan Gawalewic* sam na 
sam z świetlanym duohem uwielbiane­
go wodza młodzieży ówczesnej, który 
w trzydziestu grubyoh tomach zawaił 
myśli swojo, poglądy filozofiozne, ba­
dania fizjologiczne i t. d. Na uwag? 
wynosi to kilka pudów. W t*i njespo 
dziewanie bogatej ipuiciźnie „arcy- 
promienistego" filareta mieśoi Jię szcze­
gółowy pamiętnik z pobytu w Uren- 
burgu, spisywany przez lat 13, setki 
listów do przyjaciół i kolegów ul; - 
wersyreokioh korespondeneya Mary - 
lą, Malewskimi, Suzinem, Chodźką i 
t. d., ważniejsze dokumenty dotyczą 
ce pobytu Zana w Wilnie, ’*go stu- 
dyów i egzaminów, procesu filamckie- 
go i służby rządowoj, dalej mnóstwo 
poezyi, rozpra filozoficznych i spo­
łecznych, dzieła naukowe u geogno- 
zyi i fizyografii, badania gór Uralskieh, 
Kirgizyi i Baszkiryi, ziemioznawoze 
atudya w kilku guberniach litewskich, 
opisy poszukiwań złota i dyamentów 
na Uralu, wskazówki o wieroeniu stu­
dzien artezyjskich eto.

„Im głębiej wgrzebywałem się w te 
fol) ty i papierzyska — mówi Gawa- 
lzwicz — tern większy ogarniał mnie 
podziw nad wielostronnością tego nie­
pospolitego umysłu, jego wiedzą i 
wykształceniem, a szczególniej nad 
stroną psyohologiozną tej wyjątkowej 
jakiejś natury, ozystej jak kryształ, 
i ealnie szlachetnej, gorącej jak znicz, 
jasnym, równym, świetnym płomie­
niem wiary w Boga i chrześcijańskiej 
miłości dla oałego świata. Zrozumia­
łem dopiero jaki i dlaczego tak silny 
był ten wpływ, który od lat młodzień- 
ozyoh wywierał Zan na otoczenie swo­
je  skąd szedł i na ozem się opierał 
ów nieprzeparty urok najszlachetniej­
szego idealisty romantyka, którego 
większym talentem pcetyokim prze 
rośli jego rówieśricy, ale żaden nie 
■aómił moralną wartością oharaktero, 
podniosłością umysłu i gołębią dobro­
cią seroa."

Tak charakteryzuje Maryan Gawa- 
lewioz wrażeń i swoje zgromadzone 
w archiwum rodzinnem Zanów. Wia­
domość ta  przejmuje nas prawdziwą 
radośoią, bo promienna postać ideali- 
sty-romantyka nnosiła się dotyohozas 
gdzieś wysoko nad nami we mgłach 
tradyoyi, bardzo jasna ale bardzo nie- 
uonwytna. Trochę szczegółów z wspom­
nień Odyńoa i Domejki, trochę listów 
Mickiewiczowskich, trochę wzmianek 
rozsypanych po korespondenoyaoh mło­
dzieży wileńskiej między 1818 — 1824 
rokiem, to zaiste zbyt mało dla nję- 
oia w kształty realne tego wielkiego 
seroa i umysłu, które kiedyś na mło­
de pokolenia wpływ wszechwładny 
wywierały.

Dziś nareszoie znalazły się mate­
ryały obfite, znalazła się myśl poety 
wcielona w utwory najróżnorodniej­
szej treśoi, a ozego poszukiwacz za­
bytków starych nie znalazł w bibiio- 
teoe rodzinnej, to dopowiedzią.-, mu

S E J 2v£ .
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ryodu).
Lwów d. 30 grudnia.

Czwartkowe posiedzenie sejmn, 
twarte przez marszałka o godz. 
min 35 odozytauiem

petycyj,
przyozem dr. S a w o z a k zabra 

głos, aby poprzeó petyoyę, żądającą 
dożywotniego zaopatrzenia dla wdo­
wy po dr. Emilu Ogonowskim, za 
służonym literacie i uczonym ruskim 
a p. i  r a m a r o z y k ,  aby poprzeć pe 
tyoyę gminy Dankowie z powiatu 
bialskiego, prosząoej o snbwenoyę na 
odbudowanie kośoiołs.

Przed przystąpieniem do porządkn 
dziennego p. Leon hr. P i n i ń s k ' 
zaproponował, aby

prowizoryum budżetu krajowego
postawione na końcu porządku dzień 
nego, przenieść na sam poozątek obrad 
Tak się stało bez rozpraw i p. P i ­
n i ń s k i natychmiast odozytał wnio 
sek komisyi budżetowej. Wniosek ten 
przyznaje Wydziałowi krajowemu pra 
wo ściągania dochodów i ozynisnia 
wydatków w oiągn pierwszego kwar­
tału r. 1898 na podstawie bndżetn 
z r. 1897. Z powodu reformy podat 
kowej państwowej, nie można na pe­
wne przewidywać, jakie rezultaty bę­
dzie miał skarb krajowy, to też i bez­
pieczniej i korzystniej będzie kiero­
wać się w wydatkach i poborach wy­
nikami z roku mijającego.

Prowizoryum to uohwaliła Izba 
bez rozpraw także i w trzeoiem ozy 
taniu.

Dalsze wybory komisyj.
Nastąpił wybór kom^tyi komasa 

oyjnej, sanitarnej i jednego jeszoze 
dodatkowego członka do komisyi go 
spodarstwa krajowego.

Do komisyi komasacyjnej w eszli: 
Bernadzikowski sekr., Cieński sekr., 
fruobtinan, Stanisław Jedrzejowioz, 
Kara ni H, Klemensiewicz, Krzyszto- 
fowioz, Onyszkiewicz przew., Ostap- 
czuk, Paszkowski, Piłat, Piniński, Ro­
mer, Rndrof, Sozaóski, Szwed, Miko­
wi Torosiewioz, Vayhinger zastępca, 
W ójcik;

do sanitarnej: Władysław Czaykow- 
ski, Gołnohowski zast., Jabłoński, Ja- 
cliński sekr., Jordan przew., Mandy- 
ozewski, Oipiński, Onyszkiewicz, Trze 
oieski;

do komisyi gospodarstwa krajowe­
go : Wachnianin.

Dalej marszałek zawiadomił, że 
do komisyi g o s p o d a r s t w a  kra­

jowego został z pomiędzy Rusinó 
wybrany dodatkowo p. W a o h n i a- 
n i n ,  że

komisya s a n i t a r n a  ukonstytuo­
wała się, wybierrjąo przewodnioząoym 
J o r  d ą n a ,  zastępcą jego G o ł u o h o w -  
• k i e g o ,  a sekretarzem Jaklińskie- 
go, zaś

komisya k o m a s a o y j n a  praewo 
dniczą ym O n y s z k i e w i c z a ,  jego 
zastępcą V a y h i n g e r  a i sekretarza­
mi Cieńskiego i Bernadzikowskiego.

Podozas obliczania głesów przy 
stąpiono do

uzasadniania wniosków.
Pierwszy motywował swój wnio 

sek poseł S z o z e p a n o w s k i ,  żąda­
jący wyaania nowej ustawy, mooą 
k tó rej.

a) prawo propinaoyi przeohodzi z 
1 styoznia 1900 na rztoz fundnszn 
krajowego, wraz z wszystkiemi pra­
wami i obowiązkami,

b) fnndnsze zapasowe i rezerwowe 
likwidują się z 1 styoznia 1900 i n- 
źyte będą do natychmiastowej spłaty 
odpowiedniej ilośoi obligów pożyczki 
propinaoyjnej.

o) Termin nstania propinacyi na 
rzeoz kraju przedłuża się o 40 lat tj. 
z r. 1910 do r. 1950,

d) reszta pożyozki propinaoyjnej, 
istniejąoa z 1 styoznia 1900, będzie 
skonwertowana jako dług kr jo wy w 
formie 4#/o pożyozki 50 letniej,

e) poleoa się wydziałowi krajowe­
mu, ażeby przeprowadził z rządem 
pertraktaoye oelem skonwertowania 
subwenoyi rządowej dla funduszu pro- 
pinaoyjnego płynnej przez 11 la t od

1 stycznia 1900 do r. 1910 na 50 anu- 
itetów bieżących do r. 1950,

f) prawa propinaoyi miast, które 
je  dotychczas wykonują, zostają ró ­
wnież przedłużone do r. 1950.

Wniosek powyższy — mówił p. 
Szozepanowski — postawiłem dlate­
go w obeonej ohwili, bo z powodu 
niefnnkoyonowania Rady państwa ten 
doohód, jak i miał skarb krajowy do­
stań ze skarbu państwowego, a oo 
miało nastąpić jnż w bieżącym roku 
po zawarcia nowej ngody anstryo-wę- 
gierskiej — zawiódł.

Oprócz tego i w przyszłośoi tj. gdy 
rada państwa zostanie na nowo zwo­
łaną, dochód powyższy nie wpłynie tak 
rychło do kas krajowych, gdyż rząd 
z wielką tylko trudnością będzie mógł 
przeprowadzić podwyższenie podat­
ków komsumoyjnyoh, co zależy od u- 
gody z Węgrami, a od czego zaowu 
— jak wiadomo — zależy zasilanie 
skarbów krajowych przez skarb pań­
stwowy. Tymczasem skarb krajowy 
potrzebuje pieniędzy, a najobfi^zym 
źródłem ion jest spożycie alkoholu. 
Zapewnienie dochodów od konsfem- 
oyi spirytusu dla krajn natrafia za tę 
trudność, iż żaden rząd nie ohce, 
zatem i austryacki nie zeohoe się iak 
łatwo zrzec możliwości zagarnięć:* na 
rzeoz państwa dochodów z prrpina-
oyi. Niechęó tę rządu może będą mo­
gli osłabić posłowie polsoy w Wiedniu 
tym argumentem, iż Galicy a znajduje 
się w wyjątkowem położeniu, bo źró- 

711. Pe- deł doohodu nowych niema, a wydat­
ki, zwłaszcza na oświatę, gwałtownie 
znacznie wzrastają.

Dowodził dalej p. Szozepanowski, 
że w formie pożyczek hipotecznych i 
zarobków około budowy kolei, ludność 
naszego krajn ostatniej generacji do­
stała w ręoe około 500 milionów zło- 
tyoh, ale w najbliższej przyszłości jnż 
wysohną te źródła wielkiego obrotu 
pieniężnego. Aby mimo to napływ 
pieniędzy do Galioyi nie zmiejszył 
się, na to potrzeba nowyoh źródeł te ­
go obrotn pieniężnego, a takimi źró­
dłami są roboty melioracyjne, które 
powinny być podjęte na wielką skalę, 
dalej roboty około regulacyi rzek i 
wreszcie około podniesienia przemy­
słu w kraju.

Pod koniec mowy zgubił się na 
ohwilę p. Szozepanowski w lesie ol­
brzymich oyfr, ttóremi operował, ale 
Izba, ooęniaj^u życzliwość mówcy dla 
rolnictwa, nagrodziła go hnoznymi o- 
klaskami,

Pod względem formalnym żądał p. 
Szozepanowski odesłania swego wnio- 
skn do osobnej komisyi, złożonej z 11 
członków. Izba z życzeniem tern się 
zgodziła.

P. M e r u n o w i o z  uzasadnia na­
stępnie swój wniosek: „Sejm przyj­
muje imieniem kraju na fundusz kra 
jowy obowiązek opłacania procentów 
co najwyżej w stosunku 4% pre od 
pożyozek komunalnyoh. zrzez £mivp]ui 
powiaty w oiągn roku 1898 za lerfjjn 
leniem Wydziału krajowego w „ . 
celn zac iśn ię te , ażeby nieśó po.5 
okolioom dotkniętym nieurodzajem a.- 
bo powodziami. Łączna suma pożyczę.* 
w tym oelu oiągn ęr mb nie może 
przekraczać kwoty jednego miliona zł
i na pokrycie należnych od nioh odse­
tek mają być aż do znpełnego jej u- 
morzenia w rubrykę wydatków budże­
tu krajowego cdpowiednie kwoty wsta­
wione."

Mowoa zaznacza, iż tendencją je­
go wniosku jest punkt ohżkośoi akoyi 
nomooniozej w wypa Izach nieurodza­
ju  i szkód elementi nyoh zwróoić na 
czynniki lokalne, na rady powiatowe 

gminne, które o j  lepiej ooenió są 
■dolne granioe isto nej potrzeby po­
mocy i obmyśleć najodpowiedniejszy 
sposób udzielenia tej >omooy. Dawniej 
mnsiał kraj na własm .ii mię zaciągać 
pożyozki głodowe, bo ak byliśmy sła­
bi. że nawet krajowi . oałemu trudno 
było znaleźć na ten oM kredytn w do- 
stateeznej mierne. Lla powiatów i 
gmin były wszelkie źródła kredytu 
zamknięte. Dziś jednak o tyle wzmo­
cniliśmy się, że kraj potrzebuje tylko 
poprzeó cokolwiek czynniki lokalne, 
a dadzą one sobie same radę w wy 
padkaoh potrzeby niesienia pomocy 
ludności rolniczej w lataoh nieurodza 
ju . Wniosek zmierza także ku temu, 
ażeby pomooy tej nadać cechę trwałej 
nżyteoznośoi przez dostarczenie po­
wiatom i gminom bezprocentowo fun­
duszów na różne budowle i przedsię­
wzięcia publicznej użyteoznośoi, na 
zasilanie towarzystw zaliozkowyoh i 
innych zakładów pożyczkowych lokal­
ny oh, która służą uczciwie ludności 
włościańskiej. Wreszcie celem jest 
wniosku, nozynió pomoo — odpowie­
dnio do stwierdzonej potrzeby wyda­
tniej czą. Gdy rząd przeznaczył dla 
Galioyi ze skarbu państwa 300.000 zł. 
Wydział krajowy proponuje 100.000 zł., 
wnioskodawca pragnie dostarozenia 
okolioom dotkniętym klęskami bezpro­
centowo sumy doohodząoej do jednego 
miliona zł. Wniosek przekazano do 
sprawozdania komisyi budżetowej.

Punktem następnym obrad był 
wniosek p. B a r w i ń s k i e g o ,  aby 
sejm zażądał od rządu wprowadzenia 
w roku 1898/9 obowiązkowej nanki ję ­
zyka rnskiego we wszystkioh bez wy­
jątku czterech niższych klasach szkół 
średnich galioyjskioh, a później wpro­
wadzenia jej w dalszy on klasach. W 
dyskusyi zabrał głos tylko wniosko­
dawca, poozem odesłano wniosek zgo­

nie z żądaniem p. Barwińskiego do 
comisyi szkolnej.

k samo do komisyi szkolnej ode­
słała Izba bez rozpraw a po wysłuoba

wnio
sejm

niu samego tylko wnioakodawoy wnio­
sek p. Barwińskiego, aby sejm zażą­
dał od rządu założenia w Tarnopolu

w roku 1898 ruskiego gim nazjum  im. 
oes. Franciszka Józef*.

Odczytano
Wnioski 1 Interpelacje.

Klub demokratyczny pp. Szozepa- 
no skiego, Romanowioza i towarzy­
szy zgłosił do laski marszałkowskiej 
następujący wniosek, dotyczący r e ­
f o r m y  w y b ó r  oze j  do s e j m n :

I. Sejm poleoa Wydziałowi krajo­
wemu, aby na najbliższej sesyi prze­
dłożył wnioski do zmiany statutu kra 
jowego i krajowej ordynaoyi wyber- 
ozej na następnjąoyoh zasadach:

1) Utworzoną będzie knrya po­
wszechnego głosowania na zasadach 
nstawy z 14 ozerwoa 1896 nr. 168 Dz. 
n. p., zmieniającej ordynację wybór 
ozą do Rady państwa.

2) Liczba posłów z kuryi miast 
zwiększona będzie o 10, wybieranych 
przez 20 miast, które dotąd wybierają 
w kuryi mniejszej własności.

3) Znosi się głosy wirylne rekto­
rów uniwersytetu we Lwowie i w 
Krakowie. Ni tomiaat mi wersy tetj 
lwowski i krakowski, tudzież szkoła

olitechiiiozna we Lwowie wybierać 
ędą po jednym pośle do sejmu, a oia- 

rami wyborozemi będą zgromadzenia 
wszystkioh zwyczajnych i nadzwy­

czajnych profesorów każdego z tyoh 
zakładów.

4) Liczbę członków Wydziału kra­
jowego powiększyó należy o jednego, 
wybieranego przez posłów z kuryi 
powszeobnego głosow ara. Posłowie 
wybrani przez uniwersytety i szkołę 
politechniczną, głosują na jednego 
członka Wydziału krajowego razem z 
posłami miast.

6) Wybory z wszystkioh kuryj od­
bywają się bezpośrednio Głosowanie 
w kuryi wielkiej własnośoi, w kuryi 
miast i Izb Handlowych i uniwersyte­
tów, odbywa się zawsze tajnie. W 
gminaoh i w knryi powszechnego gło- 

głosują wyborcy umieiąoy 
pti tajnie, wyborcy nieu- 

istnie.
sywa rząd, aby na naj- 

sejmowej przedłożył 
rorzenie osobnego przez 

kuryami wybieranego, w samo­
istną wiedzę śledczą zaopatrzonego 
trybunału do badania aktów wybor­
czych, sprawdzania podniesionych za­
rzutów i orzekania o ważności wybo­
rów protestami zaczepionych.

Nadto zgłoszono następujące wnio 
sk i:

P. B e r n a d z i k o w s k i  ćstren. 
Ind.) o zniesienie myt na drogach 
krajowych i powiatowych;

p. B o j k o  i tow. o zniesienie in­
sty tuc ji rewizorów bydła;

W ó j c i k  o utworzenie drugiego 
adn dla głuohoniemyoh w Krako 

wie, ewentualnie lepsze uposażenie 
istniejącego zakładu dla głuchonie­
mych we Lwowie;

p. M a ł a c h o w s k i  i tow. wnie- 
sek o poleoenie Wydziałowi krajowe­
mu, by przedłożył projekt ustawy 
wykonywaniu opieki nad nbogimi;

p. M i l a n  i tow. wniosek o ure­
gulowanie sprawy zt uykania i otwie­
rania okręgów, nawiedzonych zarazą 
bydlęcą.

Nadto wniósł interpełaoyę p. K r i -  
m a r o z y k  do komisarza rządowego 
w sprawie lepszego wynagradzania za 
pod wody.

Następne posiedzenie marszałek na 
znaozy] na azień 10 stycznia o g. 10 
rano.

„Gazeta Narodowa11
z d. 1 stycznia 1898 rozpoczyna 38 rok 
swego istnienia i wychodzić będzie i nadal 
codz i e  nni e

w dwóch wydaniach
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
wlncyl o g. 7 wieczorem.

W fejletonie powieściowym
po ukończenia obeonie wychodzącej powieści 
Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ;  „ P o s ą g  
z Ka mi e n i a "  drnkować będziemy 
„ Ob r a z k i  c h i ń s k i e "  Grzegorzewskiego 
i przekład najnowszej powieści słynnej au­
torki angielskiej Maryi Cor e l  l i  pod tytu­
łem: „Za bó j ca  Del i cy i " .  Mamy też
w tece redakcyjnej nową powieść Wincente­
go hr. Ł o s i a  pod napisem „I n t r y- 
g a n t k a“.

Recenzye z powieści niemieckich, fran­
cuskich ijangielslr ih pomieszozuć będziemy 
jak dotąd w fejletonar-h literackich pióra 
Rawicza. Sprawozdania zaś z ruchu literac­
kiego naszego pisać nam będą jak dotąd 
I .  Boc T. J. i p. Stan. S c h n t l r - P e -  
p ł o w s k i.

Przedpłata na „Gaz. Nar."
rynosi:

we Lwowie na prowincji 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kas] oszczędności pod adresem:

A dm i ni s t r acy  a „ Ga z e t y  N a m  
dowej "  we Lwowie,  ul. Karola Lud­
wika 8 (sklep)

KRONIKA.
Ltoóts dt .a 30 grudnia.

Jzb ileuss dyamentowy sześćdziesią­
tej roeznioy święceń kapłańskich Ojea św. 
Leona XIII przypada na Nowy Bok. Jest 
przyjętym zwyczajem illuminacyą dawać wy­
raz nozuć przywiązania, wiernośoi i wdzię­
czności społeezeństwa katolickiego w dniach 
tak nroezystyoh. Kraków, jak donoszą, po­

stanowił objawić pełne miłości i ezci uwiel 
bienie wielkiemu Papieżowi, za pomocą ilu 
minacyi. Nie można wątpić, śe i Lwów s 
tym objawie, jak nie mniej inne miasta na­
szego kraju z wyrazem tego hołdu po­
spieszą.

Wincenty hr. Pecci, obecny wielki Pa­
pież Leon XIII, uzyskał przed 65 laty, jako 
22-letni kleryk tytuł doktora św. teologii a 
w pięć iat później otrzymał konkursewą na­
grodę z zakresu prawa kanonicznego: ,0  
bczpośredniem powołaniu do osoby Pcnti- 
ficis Moximi. Laureatowi opuszczającemu 
akademię szlachecką wypłacone — sześćdzie­
siąt eekinów w złecie. Od tego czasu upły­
nęło sześćdziesiąt lat wielkiego życia. Mło­
dy referendarz Stgnątury, przydzielony do 
kengregacyi di Bu on gooerno, odznaczy 
wszy się niesłychanem poświęceniem i na 
rażeniem życia, z jakiem niósł moralną i 
materyalną pomoc, wśród strasznej epidemii 
trapiącej wówczas Rzym, przyjął z rąk kar­
dynała wikaryusza Odiscalehiego kapłańskie 
święcenia w dniu 31 grudnia 1837 roku. 
Nazajutrz w dniu 1 stycznia odprawił pier­
wszą ofiarę 'w. w kapliczce świętego An­
drzeja na Kwirynale, w tej samej, w której 
niegdyś porzucił ziemskie eiało anioł nasze­
go narodu, noszący imię św. Stanisława 
Kostki.

Mianowznia. Adjunkt budownictwa przy 
galicyjskiej państwewej służbie badowniczej, 
Tedcusz Kossowski, mianowany inżynierem 
przy bukowińskiej państwowej służbie bu 
downiozej.

Radcy sekoyi w ministerstwie handlu, 
dr Manswet Koselow i M.iks Sposet -Zer 
boni otrzymali tytuł i charakter radców mi 
nisteryalnych z uwelnieniem od taks]

Przenlcnlznie. Namiestnik przeniósł 
komisarza policyl Antoniego Zawałkiewicza z 
Jarosławia do Lwowa, a koncypistę policyi 
Bolesława Burzyńskiego zs Lwowa do Ja­
rosławia.

Rada szkolna kraj. zatwierdziła wy­
bór prof. uniwer. dr. Leonarda Piętaka sa 
zastępcę przewodniczącego c. k. Rady szkol­
nej okręgowej miejskięj we Lwowie;

wyraziła uznanie nauozycielowi szkoły 
ludowej w Krakawie Tomaszowi Klimondzie;

zamianowała Aleksandra Bisikiewicza 
nauczycielem starszym szkoły męsk. im. św. 
Anny we Anny we Lwowie, a Józefa Biel­
skiego zastępcą nauczyciela w gimnazyum 
Podgórzu i Władysława Stadnickiego za­
stępcą nauczyciela w seminaryum nanczy- 
cielikiem w Tarnowie.

Dalej uchwaliła przekształcić 1-kl nową 
szkołę Indową w Zągoreczku na 2-klasową 
od 1 lutego 1898 i zorganizować od 1-go 
września 1898 dopełniające kursa rolnicze: 
przy 3-klasewej szkole ludowej w R niżowie 
po w. kolbuszowskiego i przy 4 klasowej 
szkol* ludowej w Zakliczynie pow. brze­
skiego.

Awans w obroniz krajow ej. Podług
ostatniego rozporządzenia w obron ę krajo­
wej awausowani zostali: Na porucznika w
sianie nieczynnym kadet Maksymilian Bo­
rucki, na kadetów zastępców oficerów aspi- 
renci i jednoroczny: August B. Borucki,
Wiktor Gutwiński, Stanisław Koprowicz, na 
kadetów : Józef Kubala, Stanisław Sucha­
nek, Antoni Tnchor, Józef Pruchnik, Wła­
dysław Kuśnierz, Frane. Dyl, Jan Kapu- 
śoiński, Brsnirław Kwaśniewski, Alojzy Ka­
rasek, Stan.sław Stokłosa, Ludomir Stankie- 
wica, . enstanty Pietrassko, Kostka, Włady­
sław Laskowski, Julian Kurowski, Michał 
Kobryn, Jan Swlte*, Stanisław Uramek, 
Władysław Wysocsański, Aleksander Filip 
pi, Tadensz G iczyński, Józef Szydłowski, 
Julian Krzykowski, Eugeniusz Sas-Tepol- 
nicki, Andrzej Hoszowski; na kadetów za 
stępców oficerów w sunie nieczynnym: 
Stanisław Zaweski, Alojzy Janalik, Włady 
sław Bernadzikiewicz, Wawrzyniec Szezeklik, 
Adam Smolka 1 Mieczysław Skrobotowicz,

G alicja i Bukowii a w budżecie 
państwowym. Ogłoszono wczoraj ursędo 
w nie rozporządzenie cesarskie, wprowadzające 
na okres sześciomiesięczny prowizoryum ba- 
dietowe, zamieszcza upoważnienie do wyda 
ti owania następujących kredytów dla Gali- 
cyi i Bukowiny - w etacie ministerstwa 
oświaty i wyznań; 15.000 zł. na przy­
ozdobienie uniwersytetu miasta Krakowa 
kwotę 5400 zł., n- odnowienie zamku 
w Rzeszowie, 10.000 ne newe i dodatkowe 
budewle na Bukowinie, 18.900 na cieplar­
nię w uniwersytecie ki akowskim, 25.090 na 
patologiczne anatomiczny instytut w Krako­
wie, 20.000 na gmach gimnazyum w Bu- 
ozaczu, 800 na nową studnię w gimnazyum 
polskiem w Tarnowie, 50 000 na budynek 
i 12.090 na wewnętrzne nrządcenit szkoły 
realnej w Krakowie i 18.000 na powięk­
szenia seminarynm nauez. w Stanisławowie.

W etaoie ministerstwa skarbu: 7.100 
zł. na budynek urzędu skarbowego w Otynii i
8.000 na przebudowsnie urzędu skarbowego 
w Podwołoczyskach. — W etacie minister­
stwa kolejowego: 50.000 na rozszerzenie 
staoyl w No ym Sącsu, 500.000 na rozsze­
rzenie sta^yi we Lwowie, 200.000 na roz­
szerzenie dostępów dróg lukalnych i wreiz- 
ols 268.000 zł. na różne melioracye na ko­
lei Lwswsko-Czerniowieckiej. — W etacie 
ministerstwa sprawiedliwości: 5.000 na bu­
dynek sądu obwodowego w Rzeszowie, 2 000 
na budenek sądu w Nowym Sącza, 13.000 
dla Herodenki, 4.654 dla Podwołoczy—,
10.000 dla Kosowa, 15.000 na dobudowa- 
lie więzienia w Tarnopolu.

Zaręczyny. Sekretarz ministeryaluy 
Rudolf Amberg zaręczył się z panną Olgą 
Muszyńską, córką pułkownika.—Panna Lilly 
Schlumberger, córka znanego przemysłowca, 
właściciela fabryki win a siostra małżonki 
br. Gautscha zaręczyła się z hr. Wioken- 
burg, synem hr. Albrechta Wickenburga i 
Wilhelminy z hr. Almasy.

Prohuratorye skarbowe zostaną 
zreorganizowane i będą odtąd pod'egaó bez- 
Dośrednic ministerstwu skarbu,

Dzień 2 stycznia 1898 będzie uro­
czyście obchodzony we wszystkich sądach; -  
z powodu wprowadzenia w życie nowej pro 
cedury cywilnej odbędą się po wszystkich 
siedzibaoh sądów uroczyste nabożeństwa i 
uroczyste posiedzenia ze stosownemi przemó-1 
wieniami. 1

W lwowskim sądzie karnym kraj. odbę 
dzie się pierwsza rozprawa w której wystą* 
pią sędziowie w togach i biretach na głowie 
we wtórek 4 stycznia.

Dąb Artura Grottger* w ogrodzie 
miejskim doczekał się w 30-lecie śmierci 
wielkiego artysty, tablicy z napisem. Drzewo 
to jako jednoroczną sadzonkę przywiózł był 
Grottger swojej narzeczonej ze Śniatynki; 
chewane było w wazonie przez 18 lat, pó­
źniej jednak gdy dąb w pokoju marnieć 
zaczął, przyjął go p. iispektor Rehriig w 
1882 r. do ogrodu miejikiego, edradzająe 
napisu, gdyż drzewko wątłe pierwej wzmoo- 
niś było trzeba. Dziś położony napis na ła­
dnie rozrośniętym dębie, zawdzięczamy sta­
raniu ogrodnika miejskiego p. Jana Kawec­
kiego, który z prawdziwie patryotycznym 
pietyzmem opiekuje się tą pamiątką.

Małe wykolejenie. Dyrekcya kelei 
państwowych donoai lam : Dnia 28 b. m. 
wykoleiła aię lokomotywa wieczornego po­
ciągu mięizanego nr. 2253 na stacyi Lwów- 
Kleparów kolei lokalnej Bełzeekiej, priy 
przeeuwaniu wozów towarowych na bocznym 
torze. Wypadek ten spowodował opóźnienie 
pociągu o 1 godzinę i 30 minnt. Z podró­
żnych i personalu kolejewego nikt nie po­
niósł obrażeń, również i wozy nie zostały 
uszkodzone.

Nagła śmierfi. Bolesław Filiński, na­
uczyciel szkoły wydziałowej w Krakowie na 
Kleparzu, przyjechawszy podezas świąt do 
Przemyśla na ślub swój, który miał nastą­
p i  w pierwszych dniach stycznia, zmarł na­
gle w niedzielę dnia 26 bm. na udar ser­
cowy.

©«> się dzieje z Tarnopolem? Piszą 
nam: Doprawdy poznać go nie możia w 
ostatnich dniach dziesięciu. Panowała tu 
kompletna stagnacya pod względem spo­
łecznym, a żydzi i socyaliśoi gospodarowali 
sobie w Tarnopolu. Ci ostatni nawiązali 
stosunki z lwowskimi prowodyranr 1 zało­
żyli socyalistyozne „Ognisko". Ale im to 
nie wystarczał.; choieli — jak Samson — 
w strząenąć Tarnopolem i ogrosili walne 
zgromadzenie ludowe z dopiskiem: „Czas 
przestać!... Nigdy nie myśleli, jaki będzie 
skutek. Znalazł się ktoś, co z wąchał pismo 
nosem, ruszył się, nacisnął sprężyny i za- 
krzątnął się między katolickim ludem. Na 
7, godziny przedtem lud stanął na poste­
runku, jak armia, ale za to, by po dwn 
wymówionych zdaniaeh rozbić chytrze obmy­
ślane zgromadzenie.

Tak było w ostatnią niedzielę adwentu. 
W drugie święto Bożego Na.odzenia ta sa­
ma saia ratusz)wa zapełniła się znowu po 
brzegi Indem. Ale tym razem ten lud sam 
urządzał pierwsze walne zgromadzenie ka­
tolickich robotników. Oryginalni było to 
zgromadzenie ludewe.1 Rozpoczęło się pobe- 
żnem pieniem kolędy „Bóg się rodzi" zna­
kiem krzyża św. i katolickiem pozdrowie­
niem „Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus! Po zagajeniu i wybraniu przewodni­
czącym zasłużonego prof. Gedroyea, preze- 

„Gwiazdy" i członka wszystkioh do-sa
bryoh przedsięwzięć, ebjął referat o „spra­
wie robotniezej, o jej przyjaciołach i wro­
gach" ks. Czencz T. J. W gruntownej i 
pełnej zapału przemowie objaśnił tę piekącą 
sprawę, przytoczył wiele żywych przykła­
dów i zdarzeń a wreszcie zeszedł ia ko­
nieczność katolickiej organizacji robotniczej 
„Przyjaźń*. Kiedy opisał jej korzyść i u 
pytał, czj obecni zgadzają się na nią, cała 
sala zawołała: „zgadzamy się", prócz kilku 
socyalistów, którzy zawołali już to: hańba! 
— już to: „nie zgadzamy się!". Wtsdy za­
wołał mówca: A więo zawiązana „Przy­
jaźń!" Niech żyje „Przyjaźń!" Mnohaja li­
ta I Z niesłyahanym zapałem zabrzmiały wi­
waty i śpiew radośny. Odczytano teraz list 
śliczny i tyczeniami i błogosławieństwem od 
najprzerueleb. ks. arcybiskupa Morawskiego 
i liczne telegramy i liety od rożnych „Przy­
jaźni", ntowarzyszeń i osób. Podczas ozyta- 
nia listu uszysoy powstali i przyjęli go hu­
cznymi oklaskami; podobnie i telegramy — 
i prosili, by w ieh imieniu za te pedsię- 
kowaó.

Tu odczytano statut i przyjęto. Zagrzmia­
ła walka ce socyalistami i po ich stłumie­
niu nastąpiło łamanie się spłatkiem, śpiew 
„W żłobie leży", liczne wiwaty i zapisywa­
nie się. Jest już prziszło 200 członków i 
ząpał wielki. Ogromną w tern zasługę poło­
żył gorliwy kler miejscowy z obu ks. 
proboszczami, Jahnerem i Gromniokim na 
ezele. Takby i gdzieindziej być powinno, a 
czemu nie jest?

Ti Horodenkl donoszą, że tamtejsza 
Rada powiatowa dokonała ukoastytuowania 
się, wybierając ponownie p. Ludomira 
C i e ń s k i e g o  swym prezesem a posła i 
właśeieiela Żukowa p. Antoniego T h • o d o- 
r o w i o z a wicemarszałkiem.

Strajk piekarski skończył się we śro­
dę w Krakowie ugodą, która ustanawia 12 
godzinny dzień pracy, płacę minimum 8 zł. 
na tydzień i liczbę terminatorów w stosunku 
do czeladników.

Baron Farensbaeh, poseł republiki 
San Domingo przy Stolicy apostolskiej, jest 
naszym rodakiem; tak przynajmniej denesi 
dziennik katolicki La Religion, wychodzący 
w Caracas, który poświęca bartnowi Faiens- 
bachowi następujący artykuł. Przytaotimy 
go ze względu na Jego naiwną ale szczerą 
przychylność dla Polski: „W stólicy n izo1 
przepędził kilka dni J. E. baron Jistyn 
Farensbaeh, nadzwyczajny poseł i mi lister 
pełnomocny republiki deminikańskiej i  to- 
licy apostolskiej. Odwiedzał on p. prezj en- 
ta republiki (Caracas jest stolicą Wenez .eli), 
arcybiskupa i ministra spraw zagruieznyeh. 
Redakcya naszego dziennika została również 
zaszczycona odwiedzinami znakomitego gs- 
ścia. Baron Farensbaeh jest syneir F liki, 
tej ziemi bohaterskiej i nieszczęśliwej, Ojczy­
zny Sobieskiego, Poniatowskiego i tylu in­
nych mężów, ktćrsy zapinali zasrezytne swo­
je nazwiska w historyi. Polska zowtała po­
dzielona pomiędzy trzy państwa: Rosyę, 
Austryę i Niemcy. Podawano sa przyczynę 
liemoo Polski i brak w niej mężów stanu, 
a przecież Polak hr. Walewski był preze­
sem kongresu paryskiego w roku 1856; 
Polak kardynał Ledóohowski posiada ogre 
mny wpływ w Watykanie; Polakami są hr. 
Gołuchowski. wielki kanclerz austro^węgier- 
ski i hr. Badeni, prezes gabinetu cesarza
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austro-węgierskiego ; i tylu innyck Polaków 
odznacza się w polityce europejskiej i mó­
wią, że Pelacy nie mają mężów stanu!

Baron Farensbech jako dobry Polak 
podtrzymywał silnie pretest przeciwko po- 
działewi ojczyzny i zachował wierność dla 
religii katolickiej, brał on udział w obronie 
samorządu Polaki przeciwko pretensyom ro­
syjskim w 1863 roku, a przegrawszy spra­
wę, był zmuszony szukać gościnności we 
Frsncyi. W roku 1879 walczył z Mac Ma- 
honem podczas kampanii nad Renein, a po 
katastrofie sedańskiej, walczył z Faidherbem 
w północnej Francyi. Po ukończeniu wojny 
powrócił do Paryża, gdzie poślubił naszą 
inteligentną i dystyngowaną rodaczkę pannę 
Oolombę Rodriguez, córkę senora don An­
drzeja Eodrigueza i senory Colomby Quin- 
tero. Baron Farensbach stał się Wenezuela- 
nioem przez przywiązanie do naszej ojczy­
zny, z której pochodzi jego małżonka. Mo­
żemy go uważać za przyjaeiela Wenezueli, 
gotowego do oddania jej wszelkich posług. 
Małżeństwo barona Farensbacha zaznajomiło 
go z całą kolonią amerykańską w Paryżu, 
a źe oddał pewne usługu republice domini­
kańskiej, ta nadała mu honorowe prawo o- 
bywatelskie. Później zamieszkał w San Do­
mingo i zjednał sobie wielkie sympatye w 
tym kraju. Jenerał Ulises Hentveaux, prezy­
dent republiki dominikańskiej akredytował 
f o obecnie jako nadzwyczajnego posła przy 
stolicy apostolskiej. Przez swe towarzyskie 
przymioty i dyplomatyczne zdolności, bBron 
Farensbach pozyekał szacunek Watykanu i 
rzymskisj arystokraoyi, a jtgo osobiste sto­
sunki z kardynałem Bampollą są niezwykle 
serdeczne*.

Sprawa Dreyfusa wikła się coraz 
bardziej. Wezoraj, jak teleg.afują z Paryża 
wdrożono śledztwo przeciw braciom wygnnń 
ca z wyspy dyabelskiej, Maciejowi i Leono­
wi Dreyfuaom o usiłowane przekupstwo oso­
by urzędowej. Oskarżenie opiera eię na ze­
znaniach wdowy po pułkowniku Sandberr i 
jej krewnych. Sandherr miał opowiadać, że 
Dreyfusowie usiłowali go zjednać 300.000 
franków, — gdy kierował śledztwem prze- 
eiw ich bratu. Oczywiście tak Maciej, jak 
Leon stanowczo przeczą temu i utrzymują, 
źe odwiedzili jedynie Sandherra dla poinfor­
mowania eię o rozwoju i stanie dochodzenia 
ksmego. Okolicznościom sprzyjającym Drey­
fusom j*st fakt, że SBndherr nie żyje już, 
umarł bowiem „pBralisis progrezsiya", któ­
rej to choroby sarody miał^izeze w czasie 
pozostawania w czynnsj służbie.

Mato, mianowany świeżo prezydent nie­
istniejącej jeszoze „Republiki kubańskiej , 
ma lat 61. Studyował nauki ścisłe i litera­
turę na uniwersytecie w Hawanie, następnie 
odbywał podróż po Europis, po powrocie 
oddawał się dziennikarstwu. Jego artykuły 
pelityezne zwróciły odrazu uwagę, zyskał też 
sobie niemi wielką niechęć rządu hiizpań- 
skiego. W r. 1868 przyjmował udział w 
powstaniu Uespedesa, był pierwszym, który 
wszszął walkę z Hiszpanami w pobliżu mia 
sta Jawa, Wzięty de nię"".L, dziesięć lat 
pretsiedział w więzianiu ^  naprzód na Ku­
bie, w fortecy Merro, a następnie w Hiszpa­
nii. Wypuszczono go na wolneść w r. 1880. 
Powrócił do ojczyzny i został plantatorem 
trzciny cukrowej. Na tej drodze odzyskał 
fortunę, utraceną podczas wojny. W. r. 1896 
wzniecił znowu powstanie i na ezele drobnej 
garstki ogłosił niepodległość Kuby.

Z Petersburgu nadszedł do Warszawy za­
kaz wystawiania „Jadzi wdowy “ Buszkowskie- 
go, sztuki grywanej często w ogródkach i  tea­
trze Małym. „Jadzię wdową*, przetłumaeso- 
ną na język roiyjaki, ceniura petersburska 
zabroniła graó przez wzgląd na moralność 
publiczną, bo tłómac zrosyjski prawdopodobnie 
podebnie wszystkie ustępy drażliwsze przetłó- 
maczył w sposób bardzo jaskrawy i tym 
■pnobea wywołał zakaz i  co do grania po 
polaku .Jadzia wdową.

W ręe* polskie przeszły w Księstwie 
następujące majątki od Niemców : folwark 
Zabudownię, w Prusiech Zachodnich, obej­
mujący 540 morgów, od Niemca Kronhol- 
ma kupił p. Szaluski za cenę 70.000 ma­
rek. Posiadłość Szczodrowo, 300 morgów 
nabył p. Marcinkowski od Niemca Domin- 
ka. Bodak nasz p. Grosman z Inowrocławia 
wykupił z rąk niemieckieb wieś Witkowo 
pod Strzelnem za cenę 200.000 marek. — 
Nadto w Poznaniu kupili Polacy od Niem­
ców dwie większe realności na ulicy Pół- 
wiejskiej i Bycerskiej, wartości kilkuset ty­
sięcy.

Zmarli. W Pradze członek Izby panów 
profesor Hoeffer.

Łepertaar teatralny.
W piątek przedstawienie sylwestrowe pt. 
1897 wielki przegląd seeniczny w 12 

onaeh.
Mowy rozkład  jazdy  wprowadzony 
tje i  d. 1. stycznia 1898 na szlakach 
myja-Słobodn rung. kopalnia i Kołomy- 
adwórniaóskie przedmieście-Szeparowce- 
iźdwór.
„ J e d n o ś ć 1'.  W ydział kat. stow. robo- 
ów .Jed n o ść" , zawiadamia swych człon- 
, że w niedzielę d iia 2 stycznia o go- 
ie 12 w poluduie odbędzie się wspólny 
,tek. Wstęp tylko dla członków.
Saraz-m zawiadamia wydział, że w tym 
i żadnych zaproszeń nie rezsyła. 
O p ła t e k  w „Skale" odbędzie się w 
i nowego roku o g. 6 wieczorem a w 
trz. poi. młodzieży rękodzielniczej im. 
óskiigo tegoż saim-go dnia.
Opłatek w stow. nauczycielek od- 
się wr zoraj wieczorem. Do licznie zebra- 
> przemówił pięknie ks. Stopczyński, po- 
t na cześć ks. Stopczyńskiego w ygłosiła 
mowę p. Niedziałkowska. Następnie 
m awiały między innemi pp. Wekslerowa 
leksandrowiczówna.

Kalendarz. Dziś d. 31 grudnia: Syl­
westra pap. — j utro dnia 1 stycznia: No­
wy Bok.

Wschód słońca o g. 7 min. 58, zachód 
o g. 4 min. 08

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 30 grudnia.

{Budżet miej siei).
! Befcrent budżetu lwowskiego dr. 

Byk zaznaczył na wczorajszem posie­
dzeniu rady miejskiej lwowskiej w 
przemówieniu komentującem sprawo 
zdanie komisyi budżetowej z budżetu 
miejskiego przedewszystkiem ten fakt, 
iż proponowane na r. 1898 przez ko 
misyę dodatki gminne, a to 6% do 
podatku gruntowego, 6% do podatku 
domc. wo-czy nszo w ego, 30% do 50 % - 
wego podatku od realności, wolnych 
od opłaty podatku domowo-czynszo­
wego, 30% do podatku powszechnego 
zarobkowego, 30% do podatku zarob­
kowego od przedsiębiorstw obowiąza­
nych do publicznego składania ra­
chunków i 30% do podatku od płac, 
chociaż między nimi ostatni je st zu­
pełnie nowym, nie obciążą mieszkań­
ców Lwowa więcej, niż roku minio­
nego. Przeciwnie, ciężar podatkowy 
będzie nawet o minimal.ią cząstkę 
lżejszy. ’  *

Wydatki preliminowane na r. 1898 
są o 180.000 zł. wyższe niż były w 
roku minionym, a nadto z powodu, 
iż nowa ustawa o dodatkach na cele 
szkolne nie uzyskała sankcyi cesar­
skiej — a to dzięki sprzeciwieniu się 
kolei półnoonej cesarza Ferdynanda, 
którą miała nowa ustawa między in­
nymi także obciążyó — kasa gminna 
traci 60.000 zł. dochodu rocznego. 
Wzrost ten wydatków o 180.000 złr 
a ubytek dochodów o 60.000 złr. sta­
rała się pokryó komisya budżetowa 
nowym dochodem, preliminowanym 
^ a _ rok J898, a to 40.000 z gazowni, 
która przechodzi na własność miejską 
1 dalej tymi nadwyżkami dochodów 
niestałych, które się corocznie obja­
wiają. Na rok 1898 preliminowane do­
chody tak wysoko, iż najprawdopodo­
bniej me będzie już nadwyżek.

Do tych nwag dra Byka dodał p. 
Bomanowicz dwie prośby, a mianowi- 
oie, aby rada usilnie zechciała ściśle 
się trzymać tej wysokośoi kwoty, ja ­
ką proponuje budżet i nie podwyższać 
jej nigdzie dla żadnych względów a 
powtóre: aby rada nie liczyła ani n a­
wet na jeden cent wyższych docho­
dów niż je  budżet wskazuje. Dr 
Goldman znow j przestrzegał przed 
tern, aby kilkadziesiąt tyaięoy wyda­
tku, proponowanego na rok 1898 na 
dodatek drożyźniany dla urzędników 
miejskich i nauczycieli miejskich, a 
wstawionego obecnie do nadzwyczaj­
nego budżetu, rada nie uważała za 
wydatek istotnie nadzwyczajny, lecz 
za wydatek zwyczajny, który będzie 
czyniony póty, póki nie nastąpi regu- 
iacya płac owych funkćyonaryuszów.

Dr. Goldmanowi odpowiedział dr. 
Byk, iż nie ma racyi, dodatek bowiem 
drożyźniany, jakkolwiek istotnie bę 
dzie trwał aż do ostatecznej regula­
c ji płac urzędników i nauczycieli 
miejskich to jednak jestto tylko przei 
ściowy wydatek i żadną miarą za 
stały uważać go nie można.

Następnie uchwaliła rada rubryki 
budżetu po kolei. I tak na koszt re- 
prezentacyi miejskiej uchwalono 19.070 
zł. przyozem na pytanie dra Ćwikliń­
skiego dr. Małachowski oświadczył, i i  
nowy regulamin dla rady miejskiej 
jest już na ukończeniu i będzie nie­
długo przedłożony radzie miejskiej. 
P. Thullie żalił się, iż rada miejska 
mimo, że ją  prezydent co czwartku 
zwołuje na godzinę 6 wieczorem na 
posiedzeniś, nigdy się w tej porze 
nie zbiera jeno później, a w dodatku 
często po godzinnych zaledwie nara­
dach rozchodzi się do domófa dla 
braku kompletu. Zarazem domagał się 
p. Thullie, aby komisya matka rady 
nie fungowała jedynie na pierwszem 
posiedzeniu nowowybranej rady, lecz 
żeby propozyeye układała przez całą1 
sesyę rady i aby w ten sposób przez 
całą sesyę w nowowybieranych komi- 
syach rozmaite stronnictwa mogły 
mieć ewoioh reprezentantów. Apelo­
wał do dra Małachowskiego, aby wpły­
nął na radnych, iżby na posiedzenia 
wcześnie przybywali, a z nich wcze­
śnie nie odohódzili.

Dr. Małachowski nie odpowiedział 
wprawdzie na podobne wezwanie, a 
tylko zaznaczył, iż przepisy prawne 
nakazują mu zwoływać radę nie na 
inną godzinę jak tylko na szóstą we 
czwartek — natomiast p. Michalski 
stanął w obronie radnyoh. M’ano wicie 
stwierdził, iż komisye rady są tak ob­
ciążone, iż nawet na czwartki tj. na 
dni posiedzeń rady miejskiej muszą 
być zwoływane i zazwyczaj w tych 
dniaoh obradują do późna, poczem do­
piero mogą się na radę udać. Za tę 0- 
bronę gorliwości ich podziękowali ra­
dni p. Michalskiemu oklaskami.

Przy sposobności uchwalenia ru ­
bryki drugiej tj. 51.940 zł. na płace 
urzędników magistrackich urgował p. 
Thullie sprawę planu regulacyjnego 
miasta, żalił się, że chodniki bywają 
przed domami czyszczone, a przed o- 
grodami i placami prywatnymi nie 
domagał się przepisów co do używa­
nia konsbrukcyj żelaznych do budowy 
domów, żalił się na zastawianie cho 
dników i ulic podczas budowania no­
wych domów, które to zastawianie ta ­
muje komunikacyę, dziwił się, iż kary 
nakładane na przedsiębiorców budo­
wlanych za takie tamowanie komuni- 
kacyi namiestnictwo z . reguły znosi, 
domagał się ściślejszego nadzoru nad 
nowemi budowlami i nowej ustawy 
budowniczej.

Pp. Bawski, Michalski i Machan 
bronili urzędu budowniczego miejskie­
go przed atakami p. Thulliego, a dr.

Małachowski stwierdził, iż niestety 
faktyeznie prawie z reguły namiestni­
ctwo znosi kary, nakładane przez ma­
gistrat na budowniczych, niestosują­
cych się do przepisów ustawy.

Po tej rozprawie uchwalono na 
utrzymanie całego magistratu kwotę 
372.405 zł. na utrzymanie realności 
miejskich 16.126, przyczem dr. Ro­
szkowski urgował sprawę sprawienia 
dla zegara ratuszowego tarczy świetl­
nej na wieczór i noc Dalej uchwalono 
na inne koszty zarządu miejskiego 
208.987, na kościoły 17 522, na oświa­
tę 400.801, na filantropię 105.620, na 
drogi, ulice i ogrody, budowy wodne, 
wodociągi i kanały 858.397, na oświe­
tlenie 70.705, na czyszczenie miasta 
111.186, i na rozmaite wydatki 48.056. 
Przy tej sposobności p. Thullie z uwa­
gi, iż w teatrze hr. Skarbka w ystępu-1 
ją  czasem artystki nieprzyzwoicie u-i 
brane, a na sobotnia przedstawienia 
dla młodzieży wybiera się tak niesto­
sowne sztuki jak  „Uriel Acosta* żądał, 
aby kasa miejska 5000 zł. subwencyi 
miejskiej teatrowi br. Skarbka wypła­
cała tylko pod warunkiem, że przed­
stawienia będą przyzwoite, a dalej, 
aby delegat miejski do komisyi arty­
stycznej, spiawnjąeej nadzór nad tea­
trem hr. Skarbka, zdawał Radzie miej­
skiej sprawozdanie ze stanu teatru. 
Pierwsze żądanie p. Thulliego odrzu­
ciła Rada, drugie uchwaliła.

Na procent cd długów miejskich i 
spłatę ich uchwaliła Bada 310.342 zł. a 
na wydatki na pomnożenie dobra gmin­
nego i majątku gminnego w bndżeoie 
nadzwyczajnym 140.340 zł. 13 ct.

Dr. Marchwicki referował budżet 
pożyczki inwestycyjnej w kwocie zł. 
1,138.257, przyczem zapewnił, iż z koń­
cem stycznia będą podane do publi­
cznej wiadomości rachunki z tej po­
życzki aż po koniec roku 1897, dr. 
Małachowski zaś zapewnił, iż konkre­
tne wnioski w sprawie wodociągów 
lwowskich przyjdą pod decyzyę rady 
miejskiej w lutym lub marcu.

Fundusz szkolny uchwalono z re­
feratu dr. Gtąbińskiego w kwocie zł. 
501 929 rozchodów. Przytem p. Bara­
nowski wytykał fakt, iż szkoły lwow­
skie żle są rozmieszczone i niewygo­
dnie pomieszczone, iż za mało jest 
budynków szkolnych, wskutek czego 
70 klas musi się mieścić za drogie 
pieniądze a bardzo żle w domach pry­
watnych, a domagał się ogródków 
dziecięcych obok każdej szkoły dla 
dziatwy jeszcze nie chodzącej do szko­
ły, łazienek w każdej szkole i wpro­
wadzenia gimnastyki jako przedmiotu 
nadobowiązkowego w szkołaoh żeń­
skich. Rezoluoye tej treści rada u^hwa- 
1 ła także.

Dalej uchwaliła rada kwotę doobo- 
dów zwyczajnych 1,976,952 zł. na po­
krycie zwyozajnych rozchodów: zł. 
1 975 423 i dochody nadzwyczajne zł. 
145.876 na pokrycie wydatków nad­
zwyczajnych : 140.840 zł.

Fundusz dóbr gminnyob i drobne 
fundusze, zarządzane przez gminę 
uehwalono en bloc, wskutek czego ca. 
ty  budżet został uchwalony i prezy­
dent zamknął posiedzenie, składając 
wszystkim żyozenia pomyślności z oka- 
zyi Nowego Roku.

Oprócz cyfr budżetowych uchwali­
ła też rada wczoraj i cztery rezolu- 
cye do magistratu, a mianowioie, aby 
po zymł starania o powstanie piątej 
ochtonki dla dzieci we Lwowie, aby 
baczył na dobroć oświetlenia naftowe­
go w mieście, aby poczynił starania o 
kreowanie posady drugiego inspekto­
ra szkolnego i wreszcie, aby podał ra ­
dzie w r 1898 wniosek, gdzie ma być 
jeszcze jedna szkoła ludowa z poży­
czki 10 milionowej wybudowaną.

Ostatnie wiadomości.
Dniewnik War S ta w sk i  ogłosił nastę 

jący wyrok w sprawie studentów uni­
wersytetu warszawskiego:

Z liczby 244 studentów uniwersy­
tetu warszawskiego, oddanych pod sąd 
uniwersytecki w sprawie o nieporząd­
ki, wywołane na uniwersytecie 24 i 
25 października roku bieżącego, kura­
tor okręgu naukowego, po rozpoznaniu 
relacyi sądu i postanowienia rady u- 
niwersyteckiej, oraz na zasadzie za­
twierdzonych przez ministra oświaty 
przepisów o karach, wymierzanych 
przez władze uniwejsyteckie na stu­
dentów, uznał za ulegających: wyklu 
ozeniu z uniwersytetu 1 studenta, wy­
dalenia na lat dwa 6, wydaleniu na je ­
den rok 10, uwolnieniu na jeden rok 
58, naganie wobec zarządu uniwersy­
teckiego 34, naganie rektora z zapi­
saniem do czarnej księgi 23 i naganie 
rektora bez zapisania do czarnej księ­
gi 4, pozostałych 99 studentów uznał 
za niewinnych.

Na mocy rozporządzenia ministra 
oświaty, zapadłego po porozumieniu 
się z warszawskim jenerał gubernato­
rem 00 do 54 studentów, uczęszczają­
cych na rok pierwszy do uniwersyte­
tu, których uznano za ulegająoych u- 
wolnieniu na rok jeden, kara ta za­
mienioną została w drodze szczególnej 
dla nich pobłażliwości, na naganę 
wobec zarządu uniwersytetu. Zgodnie 
z tern, wszystkim studentom, skaza­
nym na nagany różnych k&tegoryj, 
zmniejszono karę o jeden stopień.

Tym sposobem ulegnie wyklucze­
niu, wydaleniu i uwolnieniu z uniwer­
sytetu 30 studentów, otrzyma naga­
nę 111, a zostanie uniewinnionych 
103.

W Czerniowcach odbyło się zgro­
madzenie rumuńskich mężów zaufania. 
Obecni byli przedstawiciele sslachty, 
duchowieństwa, inteligoncyi i wio

ścian. Przemawiali Lupul i Popovici. 
Uchwalono rezolucyę w duchu proje­
ktu adresowego, wzywającą posłów 
rumuńskich, aby utrzymali łączność 
ze stronnictwami autonomicznemi w 
parlamencie.

Organ ministerstwa spraw zagr. Frem 
denbtott, donosząo • tslegramie, jaki z Bel­
gradu otrzymał paryski Temps — wedle 
którego b. król Milan nagle opuścił stolicę 
serbską, aby udać się na polowanie do br. 
Zichy, gdzie miał postarać się o zupełne 
oddanie Serbii pod wpływ Węgier, za do­
brem naturalnie wynagrodzeniem osobistem, 

omawia stosunek obecny między Austro- 
Węgrami a Serbią i zaznacza, źe tego ro­
dzaju wieśei puszczane są w świat ehyba w 
tym celu, aby zamącić spokojne stosunki 
istniejące między Austro-Węgrami a Bosyą. 
Austro-Węgry domagają się od państw 
półwyspu bałkańskiego tylko spokoju i sza­
cunku — a życzą im nic innego, jak swo­
bodnego, pokojowego rozwoju, wolnego od 
wszelkiej interwencji. — Ani walki stron­
nictw, ani też sprawy familijne w stolicach 
półwyspu bałkańskiego nie mogą stanowić 
poważnego czynnika w politycznych oblicze­
niach Auztro- Węgier, którym jako sąsiadowi, 
zależy przecież na pokojowym rozwoju Ser­
bii. Austrya nigdy nie posuwałB eię tak da­
leko, aby chcieć odgrywać rolę mentora 
względem Serbii — wobec jej niesłusznych 
pretenayj.

W Serbii nie istnieje ani jedno stroini- 
ctwo, ani też żadna poważna osobistość, któ- 
raby mogła eię powołać na to, że Austro- 
Węgry akceptują lub popierają jej dążność i 
plany. Jeżeli tak było od lat wielu, to i dzi­
siaj tern bardziej taką jest ey.uacya, gdy za 
cho wabię się Austro-Węgier na podstawie 
lojalnego porozumienia się z Bosyą odpowia 
da zupełnie postępowaniu Rosyi, — Ta zgo­
dność zapatrywań Austro Węgier i Bosyi w 
traktowaniu kwestyj wichodnieh jest nietyl- 
ko pochwalaną przez opinię publiczną obu 
tych państw — ale nawet przez całą Euro­
pę radośnie została powitaną, jako cenna 
gwaranoya pokoju. „Wielcy* politycy ma 
łych państw, będą musieli odzwyczzić się 
od mstedy zakłócania spokoju z b  pomocą 
intryg, między mocarstwami, a specyalnie 
między Austro-Węgrami i Bosyą.

W Politik umieszcza jeden z po­
słów do Rady Państwa artykuł wstę- 
pry, w którym między innemi mówi: 
Nie wahamy się wyrazić naszego sub- 
jektywnego poglądu, że urzędnicy w 
Czechach winni znać oba języki kra­
jowe, jednak pewien procent urzędni­
ków, bez szkody dla poprawnego u- 
rzędowania, mógłby być uwolniony od 
obowiązku wykazania znajomości obu 
języków. Artykuł kończy się wyraże­
niem nadziei, że przyjdzie do poro 
zumienia między Czechami a Niem­
cami i że 00 do języka w sądach i 
urzędach porozumienie to je st mo­
żliwe.

Yaterland mówiąc o zamierzonym 
adresie do tronu, powiada, że ten nie­
wątpliwie poświęcony będzie głównie 
zasadom autonomicznym. Galioya ma 
takie swoją narodowościową kwestyę. 
Dotąd udawało się kwestyę tę zdała 
trzymać od Rady państwa, gdyby się je­
dnak raz dostała narodowościowa kwe- 
stya Galioyi tak jak czeska przed fo­
rom parlamentu, wówozas Bada pań 
stwa byłaby jeszcze bardziej niemo­
żliwą, jak już teraz i bez tego. Żąda­
nie rozszerzenia autonomii a tern sa 
mem kompetencyi sejmów odbije się 
w niektórych sejmach wdzięoznem e 
chem.

Reforma wyboroza i rozszerzenie 
autonomii krajów — wywodzi dalej 
Yaterland — są obecnie naj ważniej- 
B i e r n i  momentami rozgrywającemi s ę 

I w sejmach. Nie długo a rozporządze­
n i*  jSSJlkowe znowu staną na porząd­
ku dziennym. Gdy tylko otwarty zo­
stanie sejm czeski, pierwsze słowo, ja ­
kie w nim padnie, poruszy sprawę 
rozporządzeń językowych. A cóż czyni 
rz&d? Zdaje się, przygotowany je st na 
dłuższe trwanie sesyj sejmowych, sko 
ro prowizorjum budżetowe aż na całe 
pierwsze półrocze ogłosił.

§ 14 konstytucyi, na mooy którego 
drogą rozporządzeń cesarskich ogła 
gzane są ustawy bez uchwały parla­
mentu, poczyna obecnie drażmó tyoh, 
którzy sprowadzili obeone bezparla- 
mentarne rządy. Dzisiejsza (czwartko­
wa), jak telegrafają z Wiednia, Arbeiter 
Ztg. i N. fr. Presse występują ostro prze­
ciw rządom na podstawie § 14. N. fr. 
Presie biorąe asumpt z tego, iż pro- 
wizorynm budżetowe wydano w dro­
dze rozporządzenia aż na pół roku i 
nie ograniczono go jedynie na w ydat­
ki administracyjne ale objęto niem 
wszystkie wydatki, — jak  niemniej, że 
w drodze rozporządzenia wydano ta k ­
że ustwawę o należytościach|sądowyoh, 
upatruje, iż br. Gautsch chyba stracił 
nadzieję zwołania Rady państwa po 
odroczenia sejmów krajowych. Jeżeli 
wierzył w możność porosumienia i zwo­
łania parlamentu — wystarczało trzeoh- 
miesięozne prowizoryum. Dopiero gdy­
by osiągmęoie zgody okazało się nie- 
miżliwem — to wtenczas zawsze po­
zostawałby jeszcze § 14. Ten paragraf 
je st probierzem, mającym zbadać, czy 
rząd jest konstytucyjnie uspoaobio- 
nym, ozy nie. Czyż ministerstwo pra-

Jnie może okazać nienżyteczność Ra- 
y państwa i stanąć na gruncie roz- 

azerzenia autonomicznego zakresu dzia­
łalności sejmów ? — pyta N. fr. Presie 

W takim razie nie stawialiby Niem­
cy zbytniego oporu, gdyż ubiegłe wy­
padki wystudziły w ich duszy zapał 
dla jedności państwowej. Taka jednak 
poliryka nie byłaby nacechowaną au- 
atr?&okim patryotyzmem. Możeby to 
kyło wodą na młyn polsko-czeskiej 
spółki, (1) aby przestrzeń, dzielącą kon­
stytucyjny parlament od sejmów o 
rozszerzonej autonomii, zapełniały roz­
porządzenia na podstawie paragrafu 
14 — ale z podobną tendencyą nie 
będzie chyba do twarzy urzędniczemu 
ministerstwu. Takie ministerstwo po 
winno mieó na oku jedynie osobę ce 
sarza i  dobro państwa. Z tego pun­
ktu widzenia je s t § 14 aroyniebez- 
pjeoznem narzędziem. Jeżeli minister­
stwo samo nie umie zdać sobie spra 
wy z tego, 00 się w sejmaoh przygo 
to wuj e — końozy Neue fr. Prtsse — 
nieoh rzuci okiem za Libawę — a zro­
zumie dokładnie znaozenie słów tam 
padająoych.

Na zgromadzeniu wyborców sło»ieńsk'ch 
z Krainy uchwalono rezolucyę, wzywającą 
obie frakeye słowieńskie; klerykalnę i rady­
kalną, aby połączyły się w sejmie. Wybrano 
też komitet, do którego wchodzą posłowie: 
Ferjancicz, Krk i Sustersicz, a który zająć 
się ma ułożeniem kompromisu obu strou- 
nictw słowieóakich.

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 30 grudnia. 

Rozporządzenie cesarskie, dziś opu­
blikowane, z a m k n ę ł o  t r z y n a s t ą  
s e s y ę  R a d y  p a ń s t w a .

Wiedeń d. 30 grudnia. 
Zamknięcie sesyi Rady państwa ma 

ten skutek, że wszystkie w ostatniej 
sesyi wniesione interpelacje, wnioski 
itp. odpadają Izba posłów po pono- 
wnem zebraniu się musi wybrać no­
we prezydyum; aż do ponownego ze­
brania się Rady państwa, pozostaje w 
urzędzie dotychczasowe prezydyum.

Wiedeń d. 30 grudnia. 
Ministerstwo kolei zatwierdziło s ta ­

tut emerytalny kolei prywatnych, wy­
znaczający na prywatnych drogaoh 
żelaznych emeryturę urzędnikom taką 
samą, jaką mają urzędnicy na pań­
stwowych. Temu statutowi poddało się 
już 11 prywatnych kolei.

Wiedeń d. 80 grudnia.
W sejmie niższo-austryackim wy­

wiązała się długa rozprawa na tern, 
czy należy dopuścić do odczytania 
wniosku Hofera, uznającego rozporzą­
dzenia językowe za pogwałcenie obo­
wiązującego ustawodawstwa i doma­
gającego się od rządu natychmiasto­
wego ich oofnięcia. Marszałek zgodził 
się w końcu nz odczytanie wniosku, 
poczem go przydzielono komisyi.

Wiedeń d. 30 grndnia. 
Książe biskup Missia mianowany 

został biskupem w Gorycyi.
Cheb d. 80 grudnia.

W miejsce posła Geblera, który 
złożył mandat, popierają ScLonererow- 
oy kandydaturę redaktora Hofera, oska­
rżonego o zdradę stanu.

P raga d. 80 grudnia. 
Werszowiecka rada gminna przy­

jęła dymisyę uwięzionego bnrmistrea 
Jandy.

P rrg a  d. 80 grndnia.
Wczoraj odbył się w Chebie zjazd 

niemieckich studentów dla uchwalenia 
przeniesienia wszechnicy niemieckiej 
z Pragi. Z powodu, że obawiano się 
demonstracyj, garnizon został skon- 
sygnowany.

Praga d. 30 grudnia. 
Znany ze swych występów w Ra­

dzie państwa poseł Wolf wybrany zo­
stał posłem do sejmu czeskiego z oie* 
plickiego okręgu gmin wiejskich. Na 
217 oddanych głosów otrzymał on 216 
głosów.

Budapeszt d. 30 grudnia.
Apponyi oświadczył wczoraj w Izbie 

posłów, że wobec dawniejszego zape­
wnienia Banffego nie wątpi, iż rząd 
na wypadek gdyby do 1 maja ugoda 
nie przyszła do skutku, nowy układ 
zawrze tylko na podstawie odrębności 
oelnej. Polonyi odrzekł, że opozycja 
zadowoliłaby się zupełnie, gdyby 
Banffy takie oświadczenie złożył.

Ze wszystkich stron żądano, aby 
Banffy się oświadczył, Banffego jednak 
nie było w izbie.

Dopiero po krótkiej pauzie pojawił 
się Banffy i oświadczył, że gotów jest 
od 1 maja traktować z Austryą tylko 
na podstawie odrębności celnej.

Wskutek tego jest nadzieja, że o 
pozycya zaprzestanie dalszej obstruk- 
cyi.

Budapeszt d. 30 grudnia.
Wbrew nadziejom obstrukcja nie 

została jeszcze wczoraj zażegnaną.
B erlin  d. 30 grudnia.

Półnrzędowo zapewniają, że rząd 
praski nie myśli sejmowi już na tej 
sesyi przedkładać projektu noweli do 
nstawy o stowarzyszeniach.

Petersburg d. 30 grudnia.
Admiralicya zajmuje się uzupełnie­

niem osady stojących we wschodniej 
Aayi okrętów wojennych.

Petersburg d. 80 grudnia.
Zakazano dalszego wydawnictwa 

dziennika Nowoje Słowo.

B erlin  ćL 30 grudnia.
Ks. biskup Anzer (z dyeoasyi po* 

łudniowego Szantungu, gdzie leży 
Kiaoozau i którego dwóoh księży Chiń- 
ozyoy zamordowali) był na obiedaie u 
obojgu oesarstwa, Ba który takża mi­
nistra spraw zagranioznyoh Balowa i 
mianowanego posłem niemieckim W 
Japonii br. Leydena zaproszono.

Na czele administraoyi niemieokiej 
w Kiaoozau będzie, wedle Pist, stać 
tylko komisarz rządowy, a nie guber­
nator, ponieważ obszar ten nie prze­
chodzi na własność Niemieo, tylko bę- 
dmie zadzierzawiony.

Madryt d. 30 grudnia.
Obiega pogłoska, że Stany Zjedno­

czone żądają 30 milionów dolarów od­
szkodowania dla swoich obywateli, 
którzy majątki na Kubie posiadają. 
Tak samo ma Anglia żądać odszkodo­
wania. Zaprowadzenie autonomii na 
Kubie uważają tu  za niewykonalne 
i już udaremnione z powodu, że auto- 
nomiśoi i reformiści pogodzić się nia 
choą.

Londyn d. 30 grudnia.
Wedle telegramu z Kobe, rozwią­

zanie Izby posłów wywołało między 
japońskiemi stronnictwami polityczna- 
mi wielkie niezadowolenie. Partya woj­
skowa żąda czynnego wystąpieniu Ja­
ponii. W departamentaoh armii i ma­
rynarki panuje nadzwyozajna tkrzę- 
tność.

Londyn d. 30 grudnia.
Wedle jednego telegramu z Szan- 

gajn, flota angielska, 20 okrętów, stoi 
w Port Hamilton (na południowym 
cyplu Korei), i także japońska flota 
jest tam skoncentrowana. Wedle dru­
giego telegramu, flota japońska, także 
20 okrętów stoi koło wyspy Goto w 
porcie Nagasaki (w Japonii) zupełnia 
uzbrojona i czeka tam na finalne in- 
strukeye. Z admiralicyi donoszą, że 
flota angielska stoi jeszcze podobno 
w pobliżu Port Hamilton, i niewiado­
mo, czy już zawinęła do Chemulpo 
(port stoi cy Korei), jednakowoż być 
może, iż krążąc, jak  zwykle, kilka o- 
krętów ujrzało się spowodowanych tam 
zawinąć.

Wiadomości giełdowo
Wiedeń dnia 30 grudnia. Przed sam-

fcowfiem wczorajszej giełdy notowano kredyty
352 25, Kr*dvty węgierskie 381*—, Anglo- 
banki 159 25, związku banków. 255 — , 
Unionbaiu 291* — , Lknderbank 215 25, 
ataatsbanjr — — , Lombardy — ■— , kolej 
uadłubska 259 25, kolej północno-zachodnia 
— • — t tytoniowe 135— , Runo 245 — , 
Alpiny 131—.ren ta  m.tjowłi — •— , Renta 
korony węgierskiej 99 65 losy tore<. 58 75, 
Marki — *— . •

Berlin dnia 30 grudnia. Przed zam­
knięciem wczorajsze, giełdy notowane : kredy­
ty austryjackie 221*10, staatsbany 14310, 
losy tureckie 112 75.

— Wiedeń d. 30 Grudnia. fTeiegt. 
Qae. Nar.) Dzisiaj o godż. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 852 —, wę^. zakład 
kredytowy 881.—, anglob&nk'. 159*—, 
lenderbanki 215*—, koleje państwowe 
386*25, elbethal 259—, akoye ty tonio­
wa 135 alpiny 181 60, losy tureckie 
58*75, onionbanki 291*—, ruble 127 75.

Z  rynków towarowych.
Lwów dnia 80 grndni%. (Przedruk z a 

rzędowej „Gazety lwowekiej") Peioaioa 11-— 
do 11*20, tyto 7*60 do 7*60, jęczmień browera 
8*— do 7*25, jęczmień pastewny 0*— do 0*—, 
owiez 6 50 do 6 80, riep&k 12 — do 12*50, groch 
6*50 do 8*50 wyka 5*— do 5 50, nasienie lniane
— ■— do —*—, nasienie konopne do —• —
bób — •— do —* - , bobik 5*25 do 5*7), hreczka 
7*— do 7 50, koniczyna czerwona galio. 80 — do 
38 50, iiwedika — do — , biała — do 
—-—, anyż —*— do • , kukuradza stara 0 ‘ —
do 0*—, nowa 5*25 do 5 50, chmiel — do 

•—, chmiel nowy na termiaz od 80 — do 
60*—, spirytus gotowy 15 85 do 16*—, na tersai- 
na od — do — , Tymotka 15 — do ltt.—,
W arauty  do —*—.

W iedeń dnia 80 grudnia.
Notowano pszenioę n» jesień —•— do —* - 

pszenicę na wiosnę 1193 do 11*94, żyto na je<’eń 
0*— do 0 —, tyto na wiosnę 8*90 do 0 —, owies 
na jesień 0*— do 0*—, owies nz Wiosaę 6 68 
do 6*70, kukaradza aa listopad 0*— do 0*— 
kukurudza na maj-czerwiec 5*58 do 5 70, rzeoak 
na styczeń-luty 13*50 do 13*60. Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. *jH zaraz do oddania 13*30 
do 18*50.

P rsy je o h a li d o  L w ow a.
Dnia S0 grndnia.

Hotel Żor ta. Hr. Fredrowa, hr. Laso­
cki, Brzeski, Mochnacki, Tyszkowski, Za­
krzewska, Paygert, Yalentin, Horodyaki, 
Prusinowski, Jakubowski, Trzsoieski, Pod­
laski, Roseiszewski, Jabłonowski, hr. Szep­
tycki, dr, Lipkowzki, F. Tustanowski, Teo- 
dorowicz, M. hr. Borkowaki > Mielnicy.

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrekoyą dr. J. Bandrewsklego I L  Hsllora.

Dsiś w piątek 81 bm.

1S0T
wielki przegląd soeniozny w 12 od­

słonach.
Początek o godz. 7 wieczorem.

R y n e k  1. SSl (obok p. Dymeta)

krawaty
pomysłu-

stego” trzymania się. Wielki skład gorsetów najlepszego kroju. Zamówienia z prowinoyi uskuteczniają się odwrotną pooitą. ^



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 81. £r«d*ia 1897. Hf. 36#.

Na Gwiazdkę!
Wielki wybór dzieł ilustrowa­
nych, francuskich i polskich 
książek do nabożeństwa, ozdo 
bnie oprawnych, obrazków i ar­

tykułów dewocyjnych
poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
E li WŁAD. SUŁKOWSKIEGO

w Krakowie
Rynek 30, róg Szewskiej.

(ALEKSANDRA GŁOWACKIEGO)
opuściły prasę w taniem jubileu- 

szowem wydaniu.
Cena za 4 tomy broszurow ane 
2  złr., w oprawie 2  zł. 7 5  ot.

Główny skład u

Gebethnera i Wolffa
w W arszawie.

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po 1 ct. cd wyrazu.

w a n n y
■ w naeiadc

długie po złr. 15-— i 15*—, 
naeiadowe po złr. 8 — i 7 50, Klo­

zety pokojowe po złr. 8 50, 17 —, 18 —, 
2T-— i 30-—, poleca Piotr- Ohrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

N’A CZAS SEJM U 2 pokoje z p zedpc 
kojem. Tizeeiego Maja 13.

U OŹE ZECHCE kto z

Narodowej.

zacnyoh osób 
|  ’ dziew 

oszenia 
Gazety

DOŹTCZKI hipoteczne 
I  ju»z“ Lwów, restante.

udzielam. „Jul-

PłłEMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

J l f o n r a l i l r  Lwów, poleea wszelkie 
• I [II 1* ln n t r  n e n ta  m n z y

e l n e samogrająee. Cenniki bezpłatnie

i Stanisława Rotwauda
PAPIER WL1NSI
Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 

seutecznesci tego silnego środka zalecane­
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za* 
ka tarzen ia , zapalenia p ie rsi 1 eierpleń  
gardlanych , reum atyzm ów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi" 
na kaidem pudełku. 1313

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekaah pp. Młkolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara, fiuckera i Krzyża­
nowskiego.

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew­
skiego, Trauczyńskiego i Redyka, w Boch­
ni u p. Michnika.

Herbata, Rum, Koniak,
Likiery i W ina

Dom ro zsyło w y „zum Spiritnosenfconig“
Wien, IV., Margarethenstrasso 21.

Ceny za 1-litrową flaszkę.
Rum krajowy najlepszy zł, —-55
Rum gospodarski bardzo dobry „ —’65 
Rum wiedeński do herbaty najlep. „ —'80 
Jamaiea rum doskon. 90 ot., zł. 1-30, 1-70!

oryg. importowy zł. 2-50, 3 20 
Wiedeński familijny ponoz dosk. zł, 1*30 
Angielska eseneya ponezu „ 1 60
Koniak z gwar. prawdz. oryg. „ 1-60

n francuski „ 2 50
„ Jul. Robena*** „ 3 50
„ J. P. Martella*** „ 4 —

Herbata, znakomite okruchy lL kl. „ —-55 
'. famil. ct.

Sacharin franęaise
Nr. 9 1 kg. (2000 sztuk) złr. 17-—
Nr. 5 1 kg. (2000 sztuk) złr. 84-—

Zuokerin (Heyden)
Nr 9 1 kg. (2000 sztuk) złr. 16-50 
Nr. 5 1 kg. (2000 sztuk) złr. 23-— 

tulko u Tb. H o lla ,  cbem. fabryka i skład 
P r a g * —Ż lż k o v . — Teltfon 2049.

S ta r y  6ognac
l wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
ilbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l . .  l^łaściciel 
lubr, zamek Golltsch przy GonoblU w HtyrH

doskonała wied. famil. ct. 70, 90 
„ cesarska Melange zł. 1-50, 185 

Specyalność : Likierowe wino Malaga
1 flaszka zł. 180, !/2 flaszki 95 et. poleea 
przeciw brakowi krwi. Cenniki gratis i 
franco. Rozsyłka od 2 zł. wyżej za zalicz.

Dr. O. JSgera bieliznę orygi­
nalną normalną z fabryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen­
nika fabryoznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowia plac Halicki 3.

Herbata
•hińsko-rosyjska, zbiór majowy . wieżas 
Souchong 1. złr. 3-75, H. złr. 3’—. Okru 
•hy najltpsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeźany.

ł y ź s t
„Halifax‘ zwykłe . . para zł. l*20j
„Hallfax° ze stalowymi nożami „ „ 1-70
„Halifax" z szerokimi stal. noż. „ „ 3-00
„Halifax" niklowane, wąskie noże „ r 3 00 
„Hallfax“ niklowane, szerokie n. „ „ 5'00
„Halifax" damskie nie niklów. „ „ 1‘30
„Hallfax“ damskie niklowane „ „ 2-50
„Hallfax‘ systemu rJaekson

Haines" niklowane . „ „ 5-50
„Nurmls" (nowość) . . „ 6 —
„Stefania" (nowość) . „ „  10*—
„Baltla" (nowość) . . „ „ 5 --
„JacksoD Halnes“ niklowane „ „ 5-50
„Jaekson Hainesu nikl. b. lekkie „ „ 6-50
„Helvetlau, „Mercur“, „Primus" „ „ 2-60
„Mercur" damskie niklowane „ „ 5-—
Paski do łyżew . . „ „ —*3C

poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny, Lwów pl. K ap ita ln y  1

(naprzeciw katedry). 239fi

1895
własnego

c h o w uWINO
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
białe litr po 24 et., czerwone po 26 ct. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

Golltsch przy Gonobitz w Styryi.

Hemoroidy
Uczą się radykalnie

przez użycie Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu.  — 45 lat powodzenia.
We Lw ow ie w  aptekach pp.: P. Mikola- 

seha, Ruekera, Wewiórskiego, Ehrbara i 
Krzyżanowskiego. W Krakow ie w aptekach
pp:J Bedyka, Wiszniewskiego :  ■”*
s kiego,

Trauczyń 
1967

w a  n  /r% francuski z najsławniej- 
szych firm, również

Cognac austr. Berger Ul & Como.
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

St. Markiewicza
ws Lwowie, w JSynku I. 43.

Białe balowe

buciki i pantofelki
można bardzo łatwo odświeżyć 

lakierem „Deilon Oream".
Główna sprzedaż w handlu

Wielkie zaknpno książek.
Z okazyi mego pobytu W O  Lwowie, CO za kilka dni nastąpi, 

kupię po najwyższy oh oenacb książki każdego kierunku w języka 
niemieckim, francuskim i angielskim i to całe biblioteki choćby 
największe, małe zbiory książek jak i pojedyncze większe dzieła, 
czy to naukowej czy to popularnej treści. Także propozycye kupna 
specyalnych zbiorów albo dzieł, jakoto: prawniczych, artystycz­
nych, architektonicznych, z dziejów powszechnych lub kultury itd. 
Dalej modne romanse, klasyków, leksykonów M ayera, Brockhausa. 
Wreszcie upraszam o oferty oo do materyału krytycznego a od 
księgarzy oo do sortymentów niesprzedanych. Książki na miejscu 
ogląda się, ooenia się je  i płaoi natychmiast. Ekspedycya na koszt 
kupującego. Łaskawe oferty z podaniem książek do sprzedania d o :
i a .  SCHAB, Wieu, II. Taborstrasse 64.

Lwów, Żółkiewska 1. 3.
Firma poleca zarazem znakomity

Lakier na kalosze.

O ST A 7& S  W 7 S A Z A S S  S

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. PINAUD

3 7 .  B o u lev a rd d e  Strasbourg, 3 7
P A R I S

M y d ło  I s o r a  n iety lko  się zaleca 
w ykw in tn y m  i trw ały m  zap ach em  
ale  nad to  p osiada  szczęśliw ą w ła­
sno ść  sp ę d zan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ie li pow łokę cia ła  i 
n adaje  je j połysk  m łodzieńczy . Iłez 
p rzesady  u trzy m u je m y , że m ydło  to 
n ie  posiada ró w n eg o  sob ie .

Do nabycia we wszystkich znaczniej­
szych perfumeryach i drogueryach.

B rzytw y Arbenz’a
i  dającą się odmienić klingą 
są sławne w świeeie z nad­
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łaiwo 
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa­
brykanta A. Arbenz, Jongne, Doubs , dają­
ce najzupełniejszą rękojm ię jakośel, 
pewności 1 praw dziw ości! Każda sztu­
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 2037

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner 
win

S.lzth.rga.ae S

N agroda honorowa
Ministerstwa handlu. Oes. król. uprzyw.

Modalo I odznaczenia
da wszystkich wystawach

krajowych i zagranicznych

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów I octu
Juliusza Mikolascha Następców

JA K Ó B  8 P R E C H E R  i Spółka
W B  L W O W 1 K

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rcsollsy p rzedn ie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narodówkę, Szczntek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalneśoi fa b ryk  Itd. 
po cenacb  no jprzz łtępn la jazjoh .

Czyniąc zadość wielostronnym żfczeniom naszyoh kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, ja k : Konluszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. H. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

T _ , . Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Loco Fabryka notujemy: _ _ Ko„ tu8zów Uk | g g  B

L a M o r p  technologii chemicznej c. Ł szkoły politechniczofij we Lwowie.
z. O ra e o u e n la .

Ł. I. 
SUmpel 50 e t .  

L. SI.
Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwauia „fu- 

zlau i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada , że wódka z napisem: „H ono lis  
p r z e d n i  k m in k o w y 1" jest mocno słodzonym wyrobem alkoholioznym, zawie­
rającym cukier trzeinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek­
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwyoh 
składników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu- 
guje.

Lwów, dnia 28. maja 1894.____________ Fraf. Bron. Pawlewski (m. p.)

A V ń V A V - B- a . V . W . B. W . V V « V . V - , V . V « y . V

■ T ylko  p r a w d z iw e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest orzeł i firma A.Moll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

fjjSĘf”  F a łszy w e  w y ro b y  będą sądow nie ścigane.
O o n a  a a p le o a ^ to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 s ir . w a lu t y  a u s tr .

1

Tylku prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i  zamknięte pic
W ódka francuska 1 sól MoGa jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ;

 , —i— i, : nntm ułtnm  Dowstałym skutkiem zazlębieii i  v w a »    ----------- .. uwjivyŁvy ».>——j ---
d« wcierania przeoiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym sk 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 centów .

zamknięte plombą ołowianą .A.M oll".
. akn środek uśmierzający 

ębieria, działa wzmacniająoo

^  Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
■L U p rasza  się P. T. P ub licznośc i w yraźn ie  żądać p repara tów  MOLLA i te tylko przyj-
śi mowaó, k tó re  *opatr7one są  tu a rk ą  o ch ronną i podpisem . 1374
■  SKŁADY WE LWOWIE: J . Beiser apt. Z. Bucker apt.; St. Markiewicz, Mueiałowiez & Janik.

V . V . V . V . V . V . V

'm
V

5
w . i  i  i  u a i  b

u n rasaw
g. k. uprz. galic. akcjj. Banku hipotecznego

k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. *

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

?Yydawca i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i *

Woda do mi
/‘® najskuteczniejsza

antiseptyczna do ust i zębów
S k rop li -wystarczające.

Societe do produits hygieniques Stapler & Co.,
W i e n ,  X V I I I . ,  C -e n U e n a  e  a r .

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM B R ZO ZO W Y.
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
rów jtko  najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze cbemiczmj juko balsam, w takim razi* dopiero 
łysks prawie eudowny skutek.

Jeżeli wiecztrem posmarujemy twarz lub inne miejace 
skóry tym balsamem, tn już naznjutz rana ndpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze sk óry, która staje się przetn lśniące białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użyoia zł. 1-50. 
Dra Leiąalela m ydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabjcia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Rnckera, w Krakowie u Wiktora Bedyka apt., w Ozerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogneiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w  Tarnowie n Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.iL

B A N K  ROLNICZY
ntrzymaje na składzie we Lwowie ul. Gródecka 1 127 drzewo opa- 
owe doborowej jakośoi i dobrej miary po oenach następujących : 

4-metrowy sąg bakowego łapanego z dostawą złr, 15-—
„ „ grabowego
» n » krągłego
„ „ brzozowego łapanego
, „ bakowego braku
„ „ dębowego „
„ „ sosnowego łapanego

Zamówienia przyjmuje się w biurze Banku Rolniczego we Lwowie
plac Smolki 1. 5.

1 4 -
11-50
11-50
10- —

10- —

10-50

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.
•ss.
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Podarki na Gwiazdkę i N ow y Rok.

J .  D Ą B R O W SK I
j przedtem  J .  Dąbrowski Sm L. Weigel

-•wre j L w o w l e ,  u l i c a ,  T e a t r a l n a  1„ T
I naprzeciw głównej bramy Katedry

od wielu l a t  zaszczytnie znany jadyny w Galicyi 
M agazyn zeg a r  m l strzow sk o-j nbl le r sk i

poł ożony z dwoma pracowniami
kupnje brylanty, perły, złoto, srebro etc.

również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe. 

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej.

§
N

Co.I
Z*-

Jedyny skład na całą Galicyę maszyn grających.

E T a,ii< a .« l z a ł o ż o n y  - w  ro Js-u . 1 7 3 9 ,

TR TD S FtT^ S C H U B lO T
Lwów, Synek 45 poleca najtaniej

TAW Y znakomite w smaku:HERBATY CZARNE
aromatyczne, silnie naciągające:

Congo Nr. 1 . . ‘/j kilo złr. 1 ct. 90
Souchong Nr. 2. . „ „ „ 2 „ 30
Souchong zbioru majowego wy­

borna . , . . ‘/i kilo złr. 3 „ —
Congo Kaisow, najprzedn. „ 4 „ — , ----------
Najlepsze Okmcliy ierMc. pół Kl. 1-50,1'80 1 n o . | Mocca arabska 

Opakowanie nie zalicza się. 
r r a a n A e l  z a .ło ż o a a .3r  - w  ro Je-a . 1 7 S 9 .

Ceylon Nr. 1
u „
■ - 43-» »ł *• •
„ perłowa 

Złota Jawa

V, kilo złr. 1 et 
1 
1 
1 
1 
1 
1

12
08
04

08
08
08]

64

am

Galicyjskie akcyjne

w e  L w o w i e  
uliea Jagiellońska 1. 3, 11. piętro

poleca najlepszy

Węgiel salonowy
z odstawą do domów w workach plombowa­

nych po 50 kg.
dla fabryk, gorzelni, kopalni itd.

wszelkie używano marki w całych wagonaoh 
do wszystkich stacyj kolejowych.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

■J»x'
F r ty  jazdy  » odjaedy pociągów podane są podług zegara trodkowo-owropej skiego.

Pociąg godzina Poc’ąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 7-80 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-50 z Janowa
„ 7 52 z Tarnopola i  Brodów na dworzeo Podzamcze
„ 8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrcwa, Stryja
„ 8‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzeo główny
„ 8-25 ze Sokala i Bawy ruskiej

9-10 z Krakowa (Wiednia Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliezki, 
Mozę Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

„ 10-35 z Jarosławia
„ 1-15 z Janowa

pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Kawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. jj[ 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyro, 
pospiesz. 1-50 z Ozerniowieu, Bukaresztu, Jass, Husią'yna, Kałusza

„ 2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo­
rzec Podzamcze

„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyż-ij na dworzee główny
osobowy b 25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską.5’35 7 pA/łurn>/Xrt *TT0lr D/a 4.o»T«Ał»;   O-- 3 i

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały Bady nadzorczej przyjął

Bank zaliczkowy we Lwowie
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką (ul. BetmaAska 12)

obowiązek spłaty podatku rentowego od procentów, przypa­
dających od wkładek na rachunek bieżący, z własnych fun 
duszów.

Wskutek tego Bank zaliczkowy we Lwowie wypłacaó 
będzie jak dotąd od wkładek na rachunek bieża.cy po 4 % '/,
(od sta) rocznie bez żadnego potrącenia.

JAN IHM T0WICZ
poleca

nie* a wodne, wypróbowane środki do wy« 
wnbinntn wsielkleh plam

MANDINA usuwa plamy po­
wstała z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 

AP8EINA wyeiaga plamy tłu- 
tć z materyj jedwabnych ko-
orowych....................................

ACETINA niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i  potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20 ot.
e a ł y ........................................

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t .........................

ETŁLINA usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . .

JAYELINA wywabia i  bieli­
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon ..............................

KWASEK w lasoozkaoh używa 
oię do czyszczenia palców i  a- 
ramsntu, laseczka

ct.

25

25

30

08

25

20

05

KORZEŃ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i .................................. 40

MYDEŁKO żółciowe do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .  85

OD ALINA usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
zołu i t. p., flakon . . . .  36

OKSA LINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
i  papieru i bielizny, flaszka . 35

QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet , . . J6

WYSKOK terpentynow y uznwa
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .  25

ZIEM IANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu .  .................................... 2

ulica

Noc 
osobowy

n
pospiess. 

osobowy
n

pospiesz.

osobowy
n

pospiesz.

-  --— iuen(|.
z Podwołoezysk, Po.iwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza. 

6-45 z Ickan, Suczawy, Bcrhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy.

n
osobowy

3-041
3-30]
5-1'

6 0( 
6-55|

8-41)

910
9-30|

9-43

9-50
10'00
10-20
1210

z Podwołoczysk na dworze* Połzameze
z Podwołoczysk na dworzee główno— ny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzsszów; i  Orłowa, 

Chabówki, Jasła, lwonisza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohy- 
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworze* główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Bawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jatła, Krosna, Iwouieza, Rymanowa, (Peeztnj p n ss  
Przemyśl 

z ickau, Nowosielioy i Kałusza
z Krakowa, Wieliczki, Bawy ruskiej przez Jarosław, Orłewa, Ja­

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz priez Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwyzokiego, na dworzec 

Podzamcza, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzee główny 
ze Stryja, Chyrowa
■i Lawoeznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi ze Lwowa;
pospiesz. 6 00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworoa

6 10 do Ickan, Kozowy, Suozawy
6* 15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Pedwysokiog* z 

Podzamcze dworo

osobowy
pospiesz.

osobowy

6‘45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy
8'4u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
t,-50 do Janowa
8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, Mo- 

zó-Laborcz, (Peiztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 

9*20 do Skolego, Kałusza, Chyrow*
9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia

10 05 do Podwołoozysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyńee, Hu­
siatyna, Podwysokiego 

10'27 do Podwołoczysk i Brodów z dworoa Pedzameze, Kepyezyiie, Hu­
siatyna, Podwysokiego 

10-45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozewy, Sopowa, Seretu
, i  55 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea główneg*

„ 2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworea Pedzamsze
.  2 40 do Ozermowiec, Kałusza, Husiatyna, KOrdsmezo, Seretu, Ickan (Jaes,

Gałacza, Bukaresztu)'
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja­

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tam 
osobowy 3-05 do Stryja

.  4 40 do Jarosławia

pospiesz.

Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych 
Kopernika i, 8, uliea Halicka 1. 11.

1F Krakowie Sukiennice 1. 30. — W Caerniowcaek 
Jtynek 1. 3. 81

Noc
osobowy 4-40

5-20
6-46

7-05 
7-25 
7-80 
7-47 
748

10-80

10-50

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezi-Laborez (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Bawy
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadewa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Lawoeznego (Munkaaza, Pesztu) Ohyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) fifezó-La- 

boroz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyuo, Kałusza, Nowe- 

eielie, Suczawy
pospiesz. 110*50| do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanewa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Ohaoówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 111-001 do Podwołoozysk i Brodów, Kopyezyńea, Husiatyna z dworea głe- 
| I wnego
111-27J ten eam z dworca Podzamcze 

U W A G A : Czas irodkowo-europejsk* róini s if od czasu lwowskiego o 36 tni- 
nut a mianowicie 12 godt. to etosie srednio-europejskim =  12 godtmie 86 minut 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do V59 -ano odznaczone są podkrtHeniem 
liczb minutowych i  objęte są t ł u s t a  m i ramkami. — Biuro informacyjne e. h. ko- 

'  ”  Hote Imperial, u isieia  w uj^n ien
r  odsaju bilety ja zdy i  rozkłady ja zdy

lei państwowych przy~ ul. Trzeciego M aja <. 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetkiegor 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiejąo lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzyotająo z działu ogłoosenio- 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródło, okąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozsterzonio ogłeeeeń 
Gazety Narodowej.

Z drakami i litografii Filiera i HpWkł.


